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Odnawia się dzisiaj pamięć rze- 
czy, wielkich, owszem największych, 
które tak Świeże nam się zdają, a 
schodzą coraz bardziej w przepastną 
przeszłość, 

To już dziewiąta rocznica wtłarg- 
nięcia pierwszych Lua. iow, pier- 
wszego żołnierza poiskiczo na teren 
Królestw a. 

Garstka odważnych i ofiarnych, 
Ipod wodzą Konrendanta, uosabiają- 
cego owe dwie cnoty w najwyższej 
pełni, poniosła młode żywoty Ojczy- 
żnie na ofiarę. Szła, bv podjąć walkę 
ız ciemiężycielem, przedstawiającym 
wówczas największą potęgę mii- 
'taruą. Obaliła kordon. pewna, że iuż 
go Żadna moc iie wbije nanowG 
w żywe ciało Polski. 

Dzisiaj nam to przedstawia się 
jako naturalny  przedśpiew. da 
wspastiałej epopei zmartwychwsta- 
. Lecz wówczas... leż trzeba było 
ary we własne siły, lie zrozaanie- 
konieczności dziejowej, jak głę- 
kiego przeświadczenia o zbaw- 
zem posłamnictwie czynu, by zdo- 
yć się na owo pierwsze iierzenie 
z serce carskiego kolosu! 
Pozostanie chhihą i zasługą wie- 
czystą Józefa Piłszdskiego, że ro- 
zumowaniont, kombinacjom, xunkta- 
łorstwu, niezdecydowanemu, jak so- 
bic poczynać w  opatrznościowej 
chwili. przeciwstawił krok stanow- 
czy. ġe wprowadził Polskę na wi- 
<downie walki jako siłę samodzielną. 
a vie glaz poruszany mocą inercji. 

| Szósty Sierpnia 1914 zaświadczył 


wobec iumdzkości, że w potężnem 
starciu państw i narodów, Polska 


mna także własną rolę do odegrania. 
Zmusił on Europe. by wyzwołenie 
Polski z iarzma wciągnęła na rejestr 
problemów zleconych wojnie Świa- 
towej do rozstrzygnięcia. Aby to łe- 
dnak stało się. nie mogły iuż wy- 
starczyć słowa, rozumowania, zabie- 
ganic o względy jednych przeciw 
drugim — historja domagała się czy- 
nu. Należało podźwiznąć z kurzu 
sztaudar ołczysty i rzucić się z nim 
w ogień, 

W wiełkim umyśle Pifsudskicgo 
imperatyw czynu zabłysnął pełnią 
światła. Komendant pierwszei dru- 
żyny strzeleckiej śmiałą ręką pod- 
miósł sztandar, siłę własnego prze- 
konania przelał w swoje szeregi, 
iz których przeniosła się ona później 
ra cały naród. 

Historia wskrzeszenia Polski przy- 
"gé musi 6. sienpnia 1914, jako datę 
„początkową tego wspaniałego proce- 
Su. Nowc istnienie nasze rozpoczęło 
sie z chwiią. gdy ziemia Królestwa 
po tyłu latach niewoli poraz pierw- 
kszy zadrżala radośmie pod stopą po!- 
skiego znów  żolnierza, Piłsudski 
spalił wtedy za nami mos marzeń 
dtęsknot, powiód! nas na ieren real- 
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Zasądzenie Katowskiego. — Jago karjera. 
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azósty uierpnia. |omutny koniec czerwonego kohatere 


— „Bohatar dziejo - 


fipeipt na Lwów. — Przykry zawód, 


(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*). 


Pogranicze pol.-sow. 
4. sierpnia. 

Z Moskwy donoszą: Naczelne 
wojskowe kolegium najwyższego 
trybunału ogłosiło wyrok w głośnej 
sprawie jednego z naczelnych do- 
wódców czerwonej armji Katowskie- ; 
i „Bohater” ten znany jest jeszcze 

z czasów carskich, jako herszt szaj 
zi rozbójniczej, która terroryzowała 
calą ludność Bessarakii. Szczególnie 
okropny postrach budził Katowskii 
wśród właścicieli ziemskich (z po- 
śród których sam pochodzi), w cza- 
sie bowiem swych licznych napadów 
na zarządy dóbr bessarabskich wy- 
kazał bezwzględuą surowość. odgry- 
wając rówaocześnie „*obec biednych 
i robotników rolę . milosieriego” i 
„obrońcy uciśnionych. i te~] 
niu Katowskij jeszcze w PJ roz 
böiniczyan” uzyska! wieka popular- 
ność, a Sołrwytanie go i oddanie w 
ręce „Sprawiedliwości stalo się 

ROI BR zwy cięstweny” wla 
Gy carskiej. Katowskiego osądzono 
na katorgę, skąd jednak prędko wy- 
dostał się ji znów ukazał się na terenie 
Bessarabji ze znacznym oddziałem 
„odważnych ” na czele. 

niezwykłych napadów: 

lwdności powstały 

i iudowe opowiadania. 

„Polityczna“ rola Każowskiego za- 
czyna się po wybuchu rewciucii bol- 
szewickiei. Wśród rozpasauych żv- | 
DE CRYW" - DOD DUE S DM: - —OWWYZY WWW WARONANA OZONE | 


Na te jego 
„Ww obronie 
liczne legendy 


| nych poczynań -— ku sławie t wol- | 


ności. Że się nie pomylil w wyborze , 
z pośród wielu dróg, przed któremi i 
imi stali w niemocy wahania, że 
wybral jedyną, prowadzącą do celu, 
dowiodły późniejsze wydarzenia, a 
przedewszystkiem wynik ich osta- 
tęczny: odzyskanie niepodległości. 
SĘ | e = 


O ograniczenie zbrojeń ! 

(Telegram „Gazety Lwowsklej“.} 
Paryż, 5 sierpnia 
Posiedzenie tymczasowej komisji 
mieszanej Ligi Narodów dla spraw 
ogrąniczenia zbroień odbyła 
wczoraj. Polskę reprezentuje książę 
Lubomirski w charakterze rzeczo- 
znawców specjalnie przybyli p. Ar- 
ciszewski sekretarz deiegacii pol- 
skiej do Ligi Narodów 6raz maior 
Schaetzel, Na posiedzeniu tem komi- 
sia przyjęła.do wiadomości decvzię 
Rady Ligi Narodów w sprawie ogra- 
niczenia wydatków w budżetach 
państw na zbrojenia, ankiety co do 
statystyki prywatnej fabrykacii bro- 
ni i amunicji, wymiany informacji, 
wojny gazowej. które to sprawy be- 
dą przedmiotem dyskusji na najbliż- 
szej sesji zgromadzenia Ligi Nar. 


Ą 
SiĘ 


wiaołów Katowskii prędko uzyskuje 
wiełki wpływ i zajmuje wybitne sta- 
nowisko wojskowe. Ostatnie piasto- 
wał urząd dowódcy "wszystkich pan- 
cemych sH czerwonci armji. Cieka- 
we zaznaczyć, iż Katowskii był rów- 
nioż jednym z głównych inspirato- 
tów i dowódców. sił czerwonych 
w czasjio inwazji bolszewickiej na 
Matopolske Wschodnią. Opowiadaią, 
iż obsadzając -— po cofnięciu się na- 
szych oddziałów — Płloskirów, Ka- 
towskij już wówczas wyznaczał ań- 
diencję.,. we Lwówie w słęwach. 
„Za 10 dni zobaczymy się wę Lwo- 
wie”. Stalo Się jednak inaczej. 

W czasie rozprawy ujawnił się 
taki jaskrawy obraz nadużyć į mal- 


wersąacjj, ze strony tego „bohatera 
dziejowego , iż najwyższy trybunał 

mèmo ei ze strony 
uiarodajnych czynników wpmywów 


poczuł się do chowiązku uzrania Ka- 
tow:kiego winnym zgodne z aktem 
cskarżenia i skazał go na rozstrzeta- 
nie. 

Równocześnie najwyższy trybu- 
nał, biorąc pod uwage „wielkie a nie- 
zapomniane zasługi osadzonego ua 
gruncie rewolicyjiym . a szczegó- 
vie, iż „dobrze się zasłnżył narodo- 
wi w okresie wojny domowej, prze- 
ciwko wrogom wcwnętrznym” 
uchwalił zamienić rozstrzelanie Ka- 
towskiego na ciężkie więzienie doży- 
wotnie. 


a 


i Boip złołe — 30.000 Mk. 


(Telegram „Gazety Lwowskief"). 
Warszawa, 6 s.erpiia. 
Ministerstwo skarbu komuni- 
kuje, ż: rozporzidzeniem Ministra 
ssarbu z dnia 6 sierpnia 1923 zo- 
stala w tanowiona Cen: złotych bv- 

nów skarbowych na 30.000 mkp. 


Lwów, w. 


Redzhier Kaoczelny: JERZY KONARSKI. 


Chorążczyzny 31 (Tel. 178) 


Bowiety ne chcą ziwrócić 
zrabowanych obrazów 
radno dojść do poroz mienia. 

(Telegramy „Gazety Lwowskiej") - 
Wa „zawa, 6 sierpnia. 
Delegacja rosyjsna ponownie od- 
mówiła zwrotu wywiezionego z zam 
(ku warszawskiego obrazu Canaletta. 
,przedstawiaiącego elekcję Stanisła- 
'wa Augusta, motywując odmowę 
„swą tem, że wszelkie poszukiwania 
'za obrazem nie dały wyniku. Dels- 
'zacja polska wskazała. gdzie znaj- 
duje się ten obraz i dlatego oświadc 
iczyła. że nie można go uważać za 
zaginiony. 
Moskwa, 5 sierpnia. 
Odmowa wydania Polsce mater- 
jału kartograficznego i topograficz- 
nego przewidzianego przez artykuł 
traktatu ryskiego została umotywo- 
wana przez delegację rosyjską tem. 
iż materjały te stawowią tajemnice 
wojskową, 
wytrzymuje Żadnej Krytyki, 
matenały te dotyczą wyłącznie te- 
rytorjum wchodzacego w skład pań- 
stwa polskiego. W sprawie powyż- 
szej oraz w innych na posiedzeniu 
nie osiagnięto porozumienia. 
A | PE 


śłaint Kłajpedy gofowy. 
(Telegram „Gazety Lwowsklel*). 
Paryż, 5 si rpnia. 
Komitet redakcyjny konierencji 
ambasadorów ukasńczył ostatecznie 
redakcję statulu Kłajpedy, Konf:- 
rericja doręczy statut przedstawi- 


Takię motywowanie nie, 
gdyż 


cełom Łitwy prawdopodobnie na 


początku przyszłego tygodnia. 
a oh 


Nowa konferencja Małej Ententy 


(Telegr. „Gazety Lwowskiej“). 
Praga 5 sierpnia: 
W połowie sierpnia odbę ze 


się w Karlsbadzie spo kanie prezy- 
«dentów ministrów Małe! Ertenty. 
'Czeski prez. min. Swehla : dje się 
|jaż w tich dniach do Kaiisb: du. P. 


Bratian: i Pasicz przybędą w cią- 


'gu tyg. dnia. 


Świete Legionów, 


Lwów, 6. sierpnia. 
DUSZA ZJAZDU. 


(mg) W opustoszałe, zmartwiałe | 
wpadł | 


mury znudzonego Lwowa, 
strumień żywy i gorący. Obudził, 
poruszył. do głębi wstrząsnął. tchnał 
w piersi ducha. porwał za sobą ser- 
a... Roinv, szary tłum żołnierski za- 
ludnił miasto i echem swej cudnej 
piosenki ożywi? wspormienia z przed 
lat dziewięciu, kiedy dusza polska 
zdumiona i jeszcze niewierząca u- 
słyszała wielką nowinę, że Polska 
ima swego żołnierza. Tego samego 
żołnierza. który w krwi, znoju i 
chwale przeszedł lat szereg, Polskę 


| 
| 
| 


żywą stwarzając i Wodza jega. któ- 
rv go do życia powałał, przwiją! 
Lwów wczoraj w ramiona i ukochał 
na nowo... 


WIECZORNICA W RATUSZU. 


Jak ratusz lwowski ratuszem. nia 
było jeszcze w murach iego takieł 
wieczornicy, jaka odbyła się oneg- 
daj. Zgromadził się na niej bowiem 
wszyscy uczestnicy Zfazdu. a zje- 
chało ich z górą dwa tysiące. To też 
z wielka trudnością przeciskali sie 


goście przez schody ratusza, usiłn-' 


jąc dostać się do sali przepełnionet 


mlodym- seltym życia twnem. Gir-' 


A 


4 


u 


fandy choinowe i portret Wodza Le- 
gionów zdobiły Ściany. 


Gdy wszsdł Marszałek, ożywi 


tłumy szalony zapał, a żywiołowe o- 


klaski i okrzyki długo zmilknąć nie 
mogly. 

Rolę gospodarzy zebrania pełnili: 
prez. Neumiann i prezydjum Komite- 
tu obywatelskiego. w zebraniu wzięli 
udział liczni radni iniejscy. delegaci 
iZwiązków i organizacji, oraz szerok: 
Komitet obywatelski. 

Chór drukarzy i kapela huculska 
'urozmaiciły wieczornicę pieśnią i 
„dźwiekiem. Prez Neumann przyjmo- 
wał Marszałka w sałouach prezy- 
djalnych. Szczery humor żołnierski 
li nieodłączna piosenka zaprawiły z3- 
bawę szczerą ochotą. 


MSZA ŚW. POLOWA. 
W niedzielę rankiem zgromadziły 
'słę tłumy na wzgórzu Cytadeli u 


stóp ołtarza polowego. Przybyli 
zwartą ławą Legjoniści, Związek 


Strzelecki, Związek Obrońców Lwo- 
wa, organizacje zawodowe ze sztan- 
daraini, zjawiło się grono oficerów z 
gen. Niesiołowskim i gen Thalliem. 
„radni miejscy z prez. Neumannem, 
'powstańcy 1803 r. z prez, Syroczyń- 
"skim. 
'  Wchodzącego Komendanta powi- 
tała orkiestra 4i p. p. hymnem naro- 
dowym. Ks. dziek, Pana$ odprawił 
Mszę Św. i wygłosił krótkie kazanie. 
Po nabożeństwie robotnicy wrę- 
czyli Marszałkowi księgę pamiątko- 
wą, delegacia huculska bukiet. 
t Ze stoków Cytadeli ruszono po- 
chodem ku ratuszowi na 


UROCZYSTE OTWARCIE OBRAD. 

Zgromadził się tu tłutn tak olbrzy 
mi, że sala, obie galarje i korytarze 
obiać nie mogły ani połowy ucze- 
stników. Zaimprowizowano zatem 
'drugie zebranie w dziedzińcu ratu- 
„sza, gdzie przemawiali posłowie Ma- 
linowski, Artur Hausner, Arciszew- 
ski. Diduch z Lubelskiego i jeden z 
posłów z Wileńszczyzny. 

Do sali ratuszowej przybyły de- 
legacie Związków i stowarzyszeń, 
przedstawiciele miasta i wojskowo- 
ści, oraz delegacje Kół Związku Le- 
gionistów. — Po odśpicwaniu przez 
„chór drukarzy kantaty na cześć Wo- 
dza, powitał Zjazd prez. lwow. Związ 
ku Leg. Niedźwiecki. poczerń prze- 
mówił prezes P główuczo w 


i MAURICE LEBI ANC, | 


ENDE | OBIETA. 


fPrackłed z oryg. Hakay Przyjemskieł) 


— 
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iaz dalszy). 
Złożyła się do strzału -— lecz rę- 
ka jei opadła. Do kogoż-bo mierzyć 
miała? Jakiego wziąć na cel wroga? 


Kto się tam kryje poza pniami 
„drzew i za złomami kamieni. co 
szańcem obronnym jeżyły sic ua 
„wzgórzu? 


j Pośrodkiem drzew i kamieni prze- 
iśliznęło się właśnie, jak bryła nic- 
kształtna, ciało Gertrudy. Krzyczeć 
przestała --- zapewne wyczerpana — 
zemdlona może? Wera stała bez ru- 
„chu, jakby naraz zinartwiała. Poięta 
bezowocność wszelkiego wysilku - - 
niemoc zamierzeń swoich. Rzucając 
się w walkę nierówną, której wynik 
je z góry przesądzony, sióstr Ar- 
łchignat ocalić nic zdoła, sama zaś 
twpadnie w szpony zwycięzcy -— ja- 
'ko sowa ofiara: ostatnia. 

"A nadto — stracli po niej prze- 


„szedi — strach bezpamiętny, roz- 
salaty. Wszystko wszak wiąże się 
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„GAŻEIA LWOWSKA" z duia 7. słerpiwa 1988. 


Że spraw ruskich, 


332 orjentacji. — Stinowisko em'gracii. — Organizacja ruskiej 
młodzieży akadsmickiej. 


Lwów, w sierpniu. 
(W) Po długich rozważa iach 
doszli kierownicy ukraiisxiej part, 
t udowej do przekonania, że w o- 
becnym czasie str n:iciwu ich nie 
uioże trzymać się żadnej or entac:: 
poltyczńej. W:zyscy godzą się na 
«dno, że w urzeczywi inieiiu Swo- 
icH ideałów narodowych nie można 
ilirzyć na żadną obcą pomoc, lecz 
j dynie na własne siły, Wobec tego 
' rzystąpiono do organizowaniat ch 
sił w całym krau. W każdym po- 
w ecie odnawia się organizacje po- 
ityczne na zwoływanych w tym 
lcelu wiecach. Dopiero, gdy okaże 
sę, jakie siły są do rożyorządze- 
n2, ustałosny zostanie dalszy pro- 
ram pracy. 

Na przeciwnem stanow s^ u sta- 
'nęła emigra:ja ukra ńska. Przyz: a- 
jąc się do porażki po u talesiu 
'ranic Polski, pociesza się tem, że 
co do losów NaiopolsŁi wsch - 
nej ostateczne pos'anowienie je- 
ucze nie z padło, że więc prowa- 


„dzenie daiszej akcii za granicą jest 


konieczne, Emigracja ruska eszC”e 
nie zrzeka się metcdy szukania pó- 
> obcych państw, mogących 
m'eć wspólne interesy z narodem 
ruskim. Zmienić tyko należy pi^- 
g m i aitykę akcji Prowadzić ją 
zmierza emigrac a ukfa:ńska wspól- 
nə 2 em gracją wschodaio-ukra- 
i ską, a k rzystnem byioby to z 
t go względu, że wschodnio:ukr:- 
iiskie przed:tawicielstwo za grani- 
IER"WCH""RYFR WERE] WNE O TOBĄ 
Warszawie Stelanowski, który 4wra 
caląc się do Komendanta, życzył, by 
Wódz Legionów stał się przewodni- 
kieni całego narodu, następnie odda 
hołd poległym, oraz dziękował wszy 
stkim, którzy przyczynili się du u- 
Świetnienia Zjazdu. . 

Prezesem honorowym Zjazdu o- 
brano z zywiełowyin entuzjazmem 
Marsz. Piłsudskiego. przewodniczą- 
cym posła Jana Dabskiego, zastęp: 
caini prof. Zakrzewskiego i posła Po 
lakiewicza, 


Po silnem i pięknem przemówie- 
niu p. Dąbskiego, zahral głos gener. 
Niśsiołowski imieniem D, O. K. w za 
stępstwie 


gen, Jędrzcjewskiego, po- 


tutaj nieubłagauą iogiką faktów, któ- 
rych znaczenia wprawdzie nie poj- 
muje, lecz które zaczepinią się jeden 
o drugi, ni to żelazna ogniwa łańcu- 
cha. Więc przejęła ją trwoga przed 
meznanymi sprawcami wary to, 
czy ludzie? Trwoga bcezwiedna, in- 
stynktówna, jäk tamtych lęk przesąd- 
ny: sióstr Archignat i fiónoraty i re- 
szty ofiar tej mocy straszliwej. co 
klęskę za klęską szerzy dookoła. 

Schyliła się tedy, by iej nie do- 
strzeżono z Wielkiego Dębu i w ka- 
błąk zzięła. korzystajac z osłony, 
jaką dawały rozkrzewione w tem 
miejscu cierniste krzaki, doczołgała 
się, od mostu 1a lewo, do lepianki, 
wymienionej przez siostry Archi- 
guat. Był to właściwie rodzaj małe- 
go kiosku 6 spiczastym dachu i plyt- 
kach kolorowych. zastawiony stąg- 
wiam] z paita i benzyna. 

Miała stamtąd przed sobą most 
cały jak na dłoni: chcąc się na drugą 
przedostać stronę, niepodobna było 
ujść iej oczom. Nikt jednak ż pomie- 
dzy drzew się nie pokazał. 

Zapadła noc, a z nia mgła gęsta, 
srebrzona poświatą księżyca: prze- 
ciwległy brzeg mostu byl jednak na 


cą może d magić się uznania pra” 
swoich na gr.nce m ędzynarodo- 
wym, opierając się na za adzie tv- 
tytorjalnie peństwowej i wycho- 
dząc £ ego założenia, iż reprezen 
tacja me skiewska oxupowarej Ukrai 
ny, nie jest jeszcze uznava fu- 
malnie «w Europe. Etmi;sacia uk a- 
ińska arogu,e sobie ponadt. prawo 
przemawiania także w imieniu Ru- 
snów małopolskich. 

Emigracja więc ukrsińska chce 
za wszelką cenę odgrywa w dal- 
‘syra ciągu jikoś rolę polityczrą | 
zs granicą, chcciaż niema do tego 
żadnej le.itymacji od własnych io 
daków z kraju. 

Ub. tygodnia odbył się we 
Lwowie wiec „Organizecji zawod 
wej ukraińskich Siudentów z Ma- 
łozolski wschodniej“ przy u lzian 
131 delegatów. Z pośród nich je- 
den przybył z Gdańska i jeden 
Wołynia. Uci'walono szereg rez-- 
lucji, dotyczących organizacji pr 
wainych szkół wyższych, a oswiad 
czono się przeciw wszelkim ps: 
traktacjom w tej spranie zRząd:w 
ip tskim. Ctarakterystycznem jès, 
że kw:siu:y tajnego Uniw.rsyte i 
łuxraińs skiego i szkoły pcliteci:n'cz- 
inej, ogłaszają publicznie w dzien 
„1łikach termin wp'sów do tyeh z 
kladów („Diło* Nr. 99), chociaż 
ne mają rządowego upoważ:iieni 
Wygląda to na kpiny z zarządź u 
włidż naszych Czy na to takżi 
patrzeć ótiè będą przez palce ? 


NESZTKACOT 
tem wicepr. Zwiążku Obrońców 
Lwowagjijwicżawski, prezes głów. 
ZANA 4 lea w Warszawie dr. Dlu= 


ski, przedstawicieł P: ©. W. pos. Mie 
dziński, 
Kraużowa. 
Na ziazd nadeszły liczne telegra- 
my, między innymi od min, Szepty- 
ckiego. 


delegatka Ligi Kobiet p. 


KOMENDANT MÓWI! 


Chwiłą najpiękniejszą i nałpodnio 
śłęłjszą całego święta Legjionowcgo 
był odczyt Piłsudskiego. W tym cu- 
dnym obrazie. jaki świetna myśl 
Wodza przesunęła nam przed oczy- 
ida, wyraziła się nafaśniej i najpło- 


tyle oświctłony, że Weta mogla mieć 
przegląd dokladny wszystkiego. co 
dzicie sie w najbliższym promieniu. 
Po ae” obserwacji, uspokojona 
cokolwiek wychyliła się ze swej 
kryjówki | odbyła pierwszą wypra- 
wę na most, zabrawszy dwie stą- 
gwie nafty. którą polała zewnętrzne 
bełkowanie mostu. 

Szła — į wracała tak z dzłesieć 
razy. 7. strzelbą na ramieniu, z okiem 
w mgłę wtopioucm, cała w słuch 
zamieniona, wołowa każdej chwili 
do obrany. Omackiem — na oślep 
rozlewała tak płyn zapalny, wybie- 
rając tylko — o ite się dało -@nici- 
sca, w których dotknięciem ręki 
wyczwa zbutwiaje drzewo. 


Miała przy sobie pudełko zavałek | kio Dęba. 

jedyne, lakie znałazło się w domu. Cień jednak żaden nie przemknął 
Wydęła tedna i zawaliała Sie ua- | poprzez las. Nie doszedł wj uszu 
raz na myśl o płomiemu. który w głoś, ui szólest pódejrzany. 
wszak siłe rozświetll całą prze- „ których w górze tam osłaniały 
strzeń. cienie Wielkiego Ddba, nic wyszli 

Gdyby ptzynajnniej mogli zotna- z uktyóła. 
czyć ogień tam. na wybrzeżu - pno- 
inyślała. Cóż, kiedy ta nia... 1  (C. d. a). 

Mimowoli iednak potarła zapałkę 
i zapaliła nią kawał papieru, przy- 
gotowany uprzednio i przesycony 

UJ 
` 
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mienniej dusza zbiorowa Legjonów, 
ich treść, źródło i wszystkie warto- 
Ści, jakie żołnierz polski, powołany 
na nowo do życia, zdobył w krwi i 
pocie w ciągu łat bojowej kampanii. 
Przez lat pięćdziesiąt -— mów? 
iłsudski — Polska nie miała i mieć 
nie chciała swego żołnierza. Nie 
chciała. bo nie umiała zdobyć się ii 
akt woli. Stając się wojskiem poi- 
skiem, byliśmy nowatorami wobe: 
narodu, dawalśmy mu rzecz nową, 
jakiej wtedy nie było — żołnierza 
polskiego. Każdy apostoł nowej idei 
wnosi ze sobą  charakterystycziu” 
cechy: siłę, która mu pozwała bs4 
nowatoreru, umiejętność wydania z 
siebie większych wysiłków ponad 
przeciętny trud, oraz pewną przeso- g 
dę w stosunku do tej nowej rzeczy, 
którą, głosi. 


PT przesada miała cechy pewn.i 
przekory wobec społeczeństwa. wy- 
rażając się w chęci dowiedzenia. że 
żołnierz polski sam bez obcej po- 
mocy tworzyć sie potrafi. Przewiie 
się ona jak nić czerwona w pasmie 
życia Legionów, tworząc tragedie i 
wywoluiąc walkę z otoczeniem. Mai- 


silniejszym uotywem duszy. która 
przy życiu utrzymywała Legiony, 
była ambicja wewnętrzna, by d^o- 


wiesė, że potrafiiny zrobić z siebie 
dobrego żołnierza (oklaski), Szukn- 
lismy uznania nas. isko takiego 
przez siębie samych. potem przez c- 
ioczemie, w koúcu przez nasurow - 
szych sędziów. (Głęboka uieufność 
społeczeństwa do żołnierza polskie- 
«ro. do wszystkiego, co jest polskie, 
a zaufanie do tego, co nie jest pol 
skie -- to moment najbardziej cha 
rakterystyczny w historji Legjonów 

Tu rozwinął Komendant kart 
pierwszych wystąpień bojowi 
swego żołnierza, biorąc przedew 
stkiem pod uwagę I Brygade. % 
sata dowodził, a.zatem naidok? 
niej obserwował. Zaczęto. fak każ 
wałsko, od mobilizacji. Odbywa 
się ona w warunkach  naitrudnie, 
szych, pozbawionych całego prze 
pychu życia żołnierskiego. A jednak 
w ciągu czterech dni gorączkowego. 
nieopisancgo trudu, praca była goto- 
wa. jak w regularnej armji. Opisu- 
jąc pierwsze marsze swej brygady 
po przekroczeniu granicy. podniósł 
Komendant niesłychaną ambicię żoł- 
nierząa, jaką budziła w nim owa wro- 
dzona ptzękora, która pchała AZE KA AE 4 0 AML. EA do 


a ML PR WR Wi Ti Płomień wystrzejł nagle i Q- 
parzy? jej pake. Wtedy odruchowe 
papier płonący na ziemię: 
paH włąśnie w małe  wkięśnięcie 
deski, polne nafty. Uczybiwszy w, 
Wera pedem pobiegła do kiosku. 

Pożar ogarnął w jednej chwit 
drzewo silnie przesycone nmáftą i 
benzyna. Skały wysp obu, iącząca 
ie Ściana Z granitu, ołbrzyinie drze 
wa sąsiednie, wzgórze i Gaj Wiei 
kiego Dęba i morze dookola — 
wszystko zajaśniało czerwienią po- 
żog!, Mną Ścielącą się w dał... 

— Wiedzą teraz, że estem. Wi- 
dzą. gamie iestan. Widzą kiosk, w 
którym się skryłam — truchlaja 
Wera, nie odrywając oczu od Wicl- 


rzuciła 


a CA 


podejmowania najtrudniejszych za- 
dań, często do przekraczania linji, 
zakreślonej mu przez austriackie do- 
wództwo. Ta śmiałość wzbudziła 
pierwsze uznanie nie własnego Spo- 
łcczeństwa, ale władz obcych. 

Radość Legijonistów, że są żołnie 
rzami polskimi, gasiła nawet ból i 
smutek w oczach rannych, budzac 
jedynic błysk tryumiu. Przyszły 
chwile ciężkiego znoju, cierpień 0l- 
brzymich, doświadczeń. które łamią 
najsiłuicisze charaktery z naidzielniei 
szych ludzi robią tchórzow. Całe od- 
działy znekane, zawszone, obdarte, 
kulejące. czyniły wrażenie wędruja- 
cych szpitali. W tych chwiłacn zol- 
nierz polski siał się najpewniejszym 
fełementeim, najmocniejszą ariergat- 
da. Wódz był dumny ze swych żoł- 
mierzy — wiedział, że może z nim 
zrobić wszystko, co zechce. Oto — 
'co w kilka miesięcy zrobiła wojna z 
„polskiego Legionisty. 

Stworzyła się legenda Legjonòw, 
tą za nią poszła twórczość i sztuka, 
„która zawsze owija się dokoła siły. 
Twórczość o charakterzę ludowym 
Ibuchnęła nowym strumiefńiem i roz- 
winęła bogąctwo pieśni żołnierskiej, 
jakiego nie dała żadna epoka. Pieśń 
ta zapewnia życie Legionom, dopóki 
"Żyje żałnierz polski. Nie było prawie 
artysty malarza, któryby nie czer- 
pał tematu z życia Lcezjonów. 

Urok potęgi Lcgjonów poięła naj- 

silniej kobieta. która intuicyjnie od- 
czuwa szlachetne piękno Życia i du- 
szą calą stanęła przy połskiom woi- 
sku. 
, Ułan polski niósł z sobą pieśń. 
humor i radość, budząc do życia 
wsie zmartwiałe i sobie nienawisine 
i zdobywając serca ludu. Przywią- 
Zany tkliwie do swego konia, dbał o 
swego wierzclłowca więcej, niż q 
siebie samego, osnu*rając to dziwnó 
uczucie szczególną poezją. 

Z serdecziiem ukochaniein chara- 
kteryzował Wódz swego żołnierza, 
prz ”"inejąc barwne obrazki z ży- 
cia Legjonistów, opowiadając o owcj 
sile asymilatorskiej. która pociąga- 
ła nawet obce narodowości w szere- 
gi, a jakiej nie niają słabi. Zakończył 


Z TEATRU KIEGO, 


(„Czarownica”, dramat w 4 aktach 
Wiers Jeusena (przekład z norwe- 
skiego). odegrany 4. sierpnia 1923. 
Gościnuv występ Stanisławy Wyso- 
ckiej, Ireny So!skiej-Grosserowei i 
innych artystów krakowskich). 


Lwów, 6. sierpnia. 


Po kilkudniowej. przerwie otwo- 
rzył Teatr Wielki na nowo swe 
'podwoie na przyjęcie Sztuki, w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu. Nie- 
tyle „Czarownica“ Jensena, ile gra 
krakowskich artystów zasłużyła na 
miano tyle zaszczytne. Sam utwór 
bowiem w razie drobnego prze- 
ciągnięcia lub niedociągnięcia wy- 
wołałby wrażenie ujemne; wymaga 
on gry bardzo subtelnej i głęboko 
przemyślanej, by nie zmienić się w 
bombę sceniczną z paleniem domnie- 
"manych czarownic, nagłemi Śmier- 
ciami, katafalkami i t. p. niespo- 
dziankami. Na szczęście w sobot- 
niem widowisku przeciagnięć i nic- 
dociągnięć niebyło. To uratowało 


sytuację. zyskując dla artystów 
mowc uznanie, zupełnie zasłużone. 
Afisz  „Czarownicy* przynosił 


dwie zapowiedzi, brzmiące niemile w 
uchu Lwowianina: „dramat w 4 
aktaclı“ i .„rzecz dzieje się w r. 1574“. 
Mimo to widownia teatru zapełniła 


+ wliczne na tle żywnościowem. 


dnie jedynie na rachunek pań Wy- 
sockiej i Solskiej. 

Publiczność nie odniosła zawo- 
du: p. Stanisława Wvsocka, artystka 
najprzedniejszej marki, stworzyła 
idealny typ ..matrony protestan- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 7. sierpnia iY20. 


Niemcy nad przeraścią: 


| Rozruchy głodowe i strajki na porządku dziennym. — In lacja 


8 biijonów dziennie. — Bochenek chleba za 82.000 Mk. 


(Telegram „Gazety Lwowskiei*.) 


Berlin, 5. sierpnia. 
W Beriinie wybuchiy zaburzenia 
Ww 
Poczdamie tłumy usiłowały rozgra- 
bić na targowisku wozy, jakie przy- 


' były zę wsi z produktami wiejskimi. 


W Moguncji rozruchy z powodu 
trożymny przybrały groźny cha- 
rakter. Policja użyła białej broni, 
przyczeim wiele osób zostało ran- 
nych. Brak środków  żywnościo- 
wych i drożyzna spowodowały sze- 
rez wykroczeń w Wiesbadenie. Skła 
dy  kolorialne i rzeźnicze zostały 
spłomdrowane przez thim. który ied- 
nak udało się policii opanować i 
przywrócić porządek. „Berliner Ta- 


geblatt” donosi o wybuchu strajku 
robotników w kopalniach  kruszco- 
wych. Strajkujący robotnicy zmursiłi 
pracodawców do wypłacenia 35.008 
iutrek zarobku za godzme w ttbie- 
giym tygodniu a 70.000 za godzinę 
za tydzień obecny. Pozatem wypła- 
cić musiano robotnikom te same su- 
my za dnie strajkowe. 

„Lokalanzeiger ' podaje, iż dzien- 
na produkcja banknotów, która w 0- 
statnich dniach wynosiła 4 biliony 
marek dziennie, od przyszlego 
czwartku wynosi 8 bilionów dzien- 
nie, W Berlinie cena bochenka chle- 
ba podskoczyła na 82000 mk. 


Piłsudski skreśleniem typu dobrego 
żołnierza i stwierdzi, że właśnie ta- 
ki typ daly Polsce Legjony. 

Zasłuchał się tlum w słowa Ko- 
mendanta, chłonąc z zapartym tchem 
ite żywe. z głębi duszy dobywane 
'wspomnienia. Słucliał oczarowany 
żołnierz, stojąc w zwartej ciżbie i 
zapominając o zmęczeniu, głodzie i 
ispóźnionej godzinie, szczęśliwy z ta- 
kicj pochwały z ust uwielbianego 
, Wodza. A gdy skończył, zerwała się 
taka burza uniesienia, że jej opisać 
mcpodobna.., 


WSPÓLNY OBIAD. 

Ż ratusza udano się tłumnie na pl. 
Targów Wschodnich do restauracji 
George'a na wspólny obiad, na któ- 
ry przybył też Komendant, 


CZEŚĆ OBROŃCOM LWOWA. 
Popołudniu podążyli Legjoniści 
na cmentarz Obrońców Lwowa i zła 
żyli wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza, 


W TEATRZE. 
Wieczorem: sala teatralna była 
przepełniona. Pisudski 


KE 


ckiej'. Ostatniego wyrażenia nie u- 
żyłem bezmyślnie, dla pewnej ory- 
ginalności jego brzmienia. Była to 
istotnie jakby ze starego portretu w 
kulisy przeniesiona „inatrona pro- 
testancka“, jak świątynia tego wy- 
znania zimna, niedostepna tkliwym 
uczuciom, zawzięta, jak jej ciemne, 
zabobonne otoczenie w szesnastem 
stuleciu, 

Od pierwszego pojawienia się p. 
Wysockiej na scenie, 
wewnętrzna, występuje — niedwu- 
znacznie, nie doznając najdrobniei- 
szych odchyleń do momentu kulmina- 
cyjnego u stóp trumny syna w akcie 
czwartym dramatu, bod względem 
techniki pisarskiej naiudatniejszym. 
treściwszym w porównaniu ze zbyt- 
nią rozwłekłością dwu poprzednich. 
Maska twarzy, strój, głos. ruchy 
tworzyłv  przedziwnie harmonijną 
całość, jakby z iednei bryły granitu 
wykutą. Taka Świekra mogła młoda 
siedmnastoletnie stworzenie, poślu- 
bione przez starego pastora. dopro- 
wadzić do szału i spalenia na stosie. 
P. Wysockiej przypadła też tym ra- 
zem palma pierwszeństwa. 


sylwcika jej 


Postaci 


się szczelnie, co już policzyć wypa- | takiej nie zapomina się prędko. 


zasiadł na 


WREN. WAZA DOP ER AE EE ERO O ERA RE RAA, 


iororowein miejscu w środku batko- 
nu pierwszego piętra wśród wete- 
ranów powstania, prezydjum Komi- 
tetu dbyw., oficerów i posłów. Saia 

srzała od nieustannych oklasków 
i okrzyków na cześć Wodza, a istny 
deszcz kwiatów i bukietów sypať się 
ze wszech Stron. 


OBRADY. 
Dziś trwają w dalszym ciągu 0- 
hrady Zjazdu, 
pe or IT] 


Ninczicz o konferencji w Sinaja, 
(Telegram „Gazety Lwowskief*). 
Belgrad, 5 sierpni> 
Min. spraw zagr. udzielił prasi 
posłuchan a, na Ltórem przedstaw'ł 
swoj: pog'adv na 'ytuscię rol't*- 
czną po konferencji w S na'a. Kon- 
ferencja w Sinaja trwała trzy dri 
przy bardzo intenzvwrej pracy, 
Za ówzno głosy opini euroce'sk'ei 
jak i przedstaw cie'i Śwista dvplo- 
matycznezo Europy siwie”dząją, iż 
M ia E t'nta sta'e się coraz weź 
ni is ym czynaik'em pokoju i kon- 
solidacji w E :rapie, 
=, 


ri z = d "217. ORD 
Młodziutką żoną sędziwego Ab- 
salona Beyera, kapelana kapituły, 
Anną Pedersdotter. męczennicą w 
zimnym domu pastora norweskiego, 
byla p. Irena Soiska-Grosserowa. W 
dwudziestem stuleciu gorętsze jej u- 
czucie dla miodego, pięknego pa- 
sierba, nawet chęć, by stary maż u- 
sunął się im młodym z drogi, uzna- 
noby za moment w danci rodzinie 
tragiczny, nic wspólnego iednak nie 
mający ze światem czarownic. Na- 
wet nagła śmierć chorego na serce, 
Spracowanego kapelana kapituły, 
w chwili dowiedzenia się o romansie 
Syna z macocłią, nie byłaby czemś 
nadzwyczajnem, nadprzyrodzonem. 
W wieku szesnastym skwalifikowa- 
uo zrozumiałą łatwo wzajemną 
sympatię mlodych nieco inaczej: na- 
wiedził ich szatan, dając biednej 
Annie moc zabijania, wiec jest cza- 
rownica. a iako taka — zginąć musi 
na stosię. 

Ta walka dwu serc iest główną 
osią dramatu Jensena. reszta tworzy 
uzupełniające fabułe epizody. P. Sol- 
ska wyposażyła też odtwarzaną 
przez siebie postać w ogromna dozę 
tak jei właściwego wdzięku. grała 
z właściwą miarą artystyczną. pod- 
kreślając doskonałe skalę rozwijają- 
cego się w sercu jej uczucia dla pięk- 
nego pasierba. Tkliwa i namięina w 
chwiłach schadzek z Marcinem, bez- 


względna w momencie rozmowy Z 
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Emigracja węgierska przeciw 
Begram. 


(Telegram własuy „Gazety Lwowsk.'). 
Wiedeń, 5 sierpnia. 
(Z) Węgierska emig:acja poli- 
tyczna (bolszewicka) w Wiedniu 
rozpoczęa pod wodą Kunfiego 
propagandę publicystyczną przeciw 
udzielaniu krecylów Węgrom. Mię- 
dzy iunemi pisze p. Kunfi: że każdy 
pożycz n” funt szieriing aibo so- 
kol (korona czeska) wzmocni tylko 
Wegry H.r.hy'ego które st+row ą 
wieczne „gniazdo reakcji i ni.po- 
koiu“. 


Anglia nie uznaje Rakowskiego. 
(Telegram „Gazety Lwowskief}, 
Londyn, 5 sierpnia. 
Worec zamianowania przez rząd 
sowietów Rakowskiego na s'ano- 
wisko przedstawiciela handlowego 
Sowietów w Londynie w miejsce 
Krasina, r:ąd angielski zarządził 
zebranie info'macji co do propa- 
+andy przeciwangiejlskiej, jaką R- 
kowski prawdcpo Iobnie upraw:ał 
iw licznych swcich mowach, a mię" 
(dzy innemi w wielkiej mowis, wy- 
głoszonej w Ch ruowie. Aż do 
«e wili ukończenia dochodzenia w 
tej sprawie, rząd angielski odma- 
wa uznania Rakowskiego, 
———0- 


Bułgarja zadowolona z Małej 
Ententy. 


(Telegram „Gazery Lwowskief".) 
Soija, 5 sierpnia. 
Cała prasa bułgarska życzliwie 
ocenia wyniki konferencji Sinajskiej, 
podkreślając, że państwa Małej En- 
tenty podobnie jak wielkie  rnocar- 
stwa zajęły wobec ostatnich wypad- 
ków w Bułgarii takie stanowisko, 
jak tego Bułgarja właśnie pragnęła. 
Bułyaria uie może więcej żądać od 
swoich sąsiadów, z któryini jeszcze 
niedawno była w stanie wojennym. 
Należy się jednak spodziewać, że na- 
deidzie niebawem czas, gdy sasiedzi 
Bułgarji zdecydują się pomódz ici 
przy odbudowie gospodarczej i ogól- 
nej konsolidacji. W tym duchu occ- 
nia konferencię sinajską cała pra- 
wie prasa bułrarska. 


r p "Pr 


mężem, opętana szałem strachu 
wobec widma Śmierci na stosie... 
Taka pragnął ią mieć chyba autor. 

Obok dwu pań krakowskich na 
bardzo zaszczytną wzmiankę zasłu- 
guje p. Eugenia Kwiatkiewiczowa w 
epizodycznej roli „czarownicy“ Mar- 
ty Herłof; nastroju nic zepsuły pp. 
Rowińska i Rybicka (stare służące 
w dornu Absalona). 

Z koleji nieco uwag poświęcić wy- 
padnie panom. Zaczynam od gości 
krakowskich. Marcin Bay-Rydzew- 
ski, na scemie nie nowiciusz, odtwo- 
rzył konsekweninie i subtelnie postać 
Absalona Beyera. W pierwszym 
akcie słabszy, w dwu nastepnych 
Skrystalizował się, nabierając nie- 
zbędnei powagi. Alfred Szymański w 
roli syna jego Marcina. posiada 
wszelkie warunki, by stać się cen- 
nym nabytkiem każdej sceny. Anto- 
ni Piekarski i Ludwik Ruszkowski 
w rolach pastorów tak typowo mię- 
dzy sobą różnych. zasłużyli na go- 
race oklaski. co zresztą powiedzieć 
można bezstronnie o całym zespole. 

Reżyserowała dramat p. Wy- 
socka — fo wystarczy za całą po- 
chwałę. Dekorator nasz zasłużył 
również na pochlebne wyróżnienie. 
Wprowadzenie przezeń w akcie 
czwartym systemu kqtarowego pod- 
iiosło nastrój w stopniu wysokim. 


Michał Rois 
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„Powody nieporozumień polsis- 
<szeskich w ośsietleniu prasy 
litewskiej, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 0. sierpnia. 
(M.) Prasa litewska poświęca 
; ditżo miejsca stosunkum potsko-cze- 
‚Skim. Ostatnio „Echo Kowieńskie" 
 przedrukowało artykul „Czeskiez6 
'Słowa” wywodząc, że  stosutrki 
między Polską a Czechami psuje 
Sprawa Galicji Wschoduiej. gościua 
okazattu w Pradze Ukraińcom i Ru- 
smom(?) oraz sprawa cieszyńska. 
„Czeskie Słowo”, wedłuw informacji 
litewskich, uważa, że z tego powodu 
Polska chce stworzyć związek bał- 
tyćki jako przeciwwagę małej enten- 
ty, której Polska z powodu roli w 
mej Czech nie ufa. 


— a 


Program prac i zastrzeżenia 
Senat, 


STcielonem od naszeg) korespondenta!. 
Warszawa, 0. sierpnia. 
(M.) Z poważnych kół senator- 
skich dowiadujemy się, iż ustawa 
c zasileniu finansów komunalnych, 
co do której obawiano się trudności 
w Senacie, nie znajdzie tam prze- 
szkód, wdhec czego można oczeki- 
(„wać uchwalenia jej przez Senat w 
bieżącym tygodniu. Natomiast zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. że Serat 
skorzysta ze swoich uprawnicih, aby 
zgłosić liczne poprawki do ustawy 
o uposażeniu funkcjonariuszy pań- 
Stwowych, prokuratorów i sędźżiów, 
„ustawy emerytalnej i podatku ma- 
 jatkowego, wobec czego ustawy te 
wrócą do Seimu, który zebrać się 
ma przypuszczalnie z końcem wrze- 
śnia br. W tych warunkach obecna 
sesja senaaka, która miała początko- 
wo trwać do połowy sierpnia, skoń- 
czy się już w sobotę 11. bm. 
———0 


Marszałek Trąmpczyński nie 
wyjedzie to Hagi. 


„(Teletonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 6 sierpnia. 

(M. Jak się okazuje, Marszałek 

Senatu Trąmpczyński nie wyjedzie 

do Hagi, dokąd miał się udać na cze- 
le delegacji polskiej. 


Widmo głodu w Rosji. 

Mimo tego w Kowogroczie targi! 

(Telegram „Gazety Lwowskiel*.) 

Moskwa, 6 si”: pnia. 
„Ekcnomiczesk ja Żiźń* stwier- 
dza. że na północnym zachodzie 
Rosfi 25 do 27 pro. ozimin zulneło 
skutkiem zbytniej cbf:óości opadów 
latmosferycznych. zniszczało w ten 


snosth w okręgu  Petarsbur a 
150 000 dziesięcin. 

' Wczoraj otwarto w  Niżsym 
Nowogrodzie wielki targ. 


Czesi dalej maca „słowiańska 
wodę!” 


„Rosja bądzie ośroJ:iem wszystkich 
Sławian* 
(Telegram włesny OR Lwowsk,"). 
Praga. 5. sierpnia. 
,  (L.) Z Belgradu dochodzi tu wia- 
domość, że Jugosławia zamierza zbi: 
żyć sie do Rosji. Zbliżenie obu kra- 
"jów forytuje rzad czechosłowacki | 
:w tym kierunku dr. Benesz konfero- 
„wał Z fugosłowiańskim ministrem 
w Sinaja, Dr. Benesz ży- 
lezy Sobie zerzpowania wszysikich 
pafs’ w słowiańskich około Rosji(?1). 
która nważa za przyszłą „kierow- 
"iozkę odrodzonego pansiawizmu". 
m mo a 
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"MRATEZANCZENENINNAA.. N - ++ a LWOWSKA” a dnia 7. sierpnia 1923. 


Zakończenie sesji sejmowej. 


Fodatek ma;ąt:owy. — Protest. — Kczmpełen: je sądu, — Per- 


celacia I osadnictwo. 


— Akademia Sziuk pięk ych. 


Min. 


— 


Kiernik o zamachach terrorys.pcz pih. — Ubezpie zezie robot- 
ników od wypadków, — Pożegnanie posłźw, 


(Telzszram „Gazety Lwówskłej f 


Warszawa, 6. sierpnia, 

Na 65 posiedzeniu Sejmu, po o- 
desłaniu szeregu interpelacji do ko- 
misji. przystąpiono do dalszej roz- 
prawy nad podatkiem majątkowym. 
Wobec znacznej ilości zgłoszonych 
poprawek, by dać jwożność sprawo- 
zdawcy rozejrzeć się w nich, dysku- 
się nad podatkiem majątkowym, po 
przemówieniu kilkunastu posłów, 
przerwdńno i przystąpiono do dalsze- 
go punktu porządku dziennego. Po 
przemówieniach śnrawozdawców ko- 
misji prawniczej, przyjęto nowelę 
do ustaw nortinuiących kompetencje 
sądu, w sprawach cywilnych i usta- 
lających zgrżywny pieniężne. Pod- 
wyższono mianowicie kwotę, do ja- 
kiej wysokości mogą być rozstrzy- 
gane spory przez sądy pokoju. Usta- 
wę o parcelacji i osadnictwie ode- 
slano w pierwszem czytaniu do Ko- 
misji rolnej, Dalej pos. Zofja So- 
kolnicka (ZLN.) przedłożyła spra- 
wozdanie komisii oświatowej o zmia- 
nach zaproponowanych przeź Senat 
do ustawy o rozciagnięciu na Aka- 
demię Sztuk Pięknych w Krakowie 
ustawy © szkołach akademickich. 
Senat proponuje skreŚlenie wszyst- 
kich artykułów. a zatem całej usta- 
wy. Komisja zgodnie z swojem po- 
przedniem stanowiskiem stwierdza. 
że Akademia Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie czyni zadość warunkom sta- 
wianyvtn wyższym uczelniom, co da 
się stwierdzić na podstawie jej no- 
wego statutu, nieznanego jeszcze Se- 
natowi. 
wprowadzony w życie po uchwale- 
niu niniejszej ustawy. W głosowa- 
niu ustawę przyjęto w brzmieniu sej- 
po e komisji,  skreślając jedynie 
art. 

Paido z powrotem do u- 
stawy o podatku majątkowym. Po 
przemówieniu sprawozdawcy, któ- 
ry w porozumieniu z Rządem zalecał 
przyjęcie niektórych poprawek, przy- 
stąpiono do głosowania. Po przyię- 
ciu niektórych z nich, uchwalono u- 
stawę w drugiem czytaniu. poczem 
zarządzono przerwę godzinną do 
przedstawienia poprawck do trze- 
ciego czytania. 

Na posiedzeniu popołuduiowem p. 
Wierzbicki  referował w imieniu 
Komisji handlowo - przemysłowej 
sprawę wniosku p. Poniatowskiego, 
żądaiącego prowizorycznego zakazu 
eksportu drzewa. 

Przy trzeciem czytaniu ustawy 0 
podatku majątkowym stwierdził p. 
Poniatowski. że wszystkie poprawki 
zmierzające do ulg dla najuboższyeh 
i przełożenia ciężarów na klasy po- 
siadające. oraz technicznego ułat- 
wienia procedury, zostały przez 
większość sejmowa odrzucone. Wy- 
chodzac z tego założenia, złożył 
mowca w imieniu klubu Wyzwole- 
nie iP. S, L. oświadczenie. w któ- 
rem iske te zaznaczają, że dopatru- 
iąc sie w podatku majątkowym 
istotnej i potężnej możliwości napra- 
wy skarbu. nie mogą się przyczynić 
swymi głosami do przeprowadzenia 
ustawy z imienia tyłko pódatek ma- 
jątkowy wprowadzającej. Podatek 
ten spadnie przeważnie na drobną 
własność, która jedynie spłaci go go- 
towizną. dając natomiast pole wiel- 
kiemu kapitałowi rolniczemu į prze- 
mwsłowemu uchylenia się od Świad- 


Statut ten będzie mógł być- 


czeń drogą 10-letnich obligów, hipo- 
tecznych zobowiązań itp. deklaracji. 
W końcu oświadczenia mówi, Że kiu- 
by te protestują przeciw nadużyciom 
nazwy podatku majątkowego dla po- 
datku pozornego i przeciw memu 
głosują. W głosowaniu przyjęto u- 
stawę w trzeciem czytaniu. (Oklaski 
na prawicy). 

Poza porządkiem dziennym za- 
brał głos Min. spraw wewn. Kiernik. 
by odpowiedzieć ua wniesione w 

“voim czusie interpelacje w sprawie 
zamachów terrorystycznych. Obec- 
nie może on podzielić się z Wysoką 
Izba wiadomością o faktach, które 
przemawiają ża tem, że władzom 
bezpieczeństwa udało się wpaść na 
właściwy trop. gdy przed niedawnym 
czasem usiłowano dokonać zama- 
chu na lokal w P. K. U. w Często- 
chowie i Białymstoku, by zniszczyć 
znajdujące się w tych lokalach akta 
mobilizacyjne. poborowe. Władze 
bezpieczeństwa w _ poszukiwaniu 
sprawców ustaliły, że w Krakowie 
znajduje się kierowana przez koła 
komunistyczne organizacia szpiegow 
ska, pozostająca pod rozkazami z ze- 
wnątrz Państwa, a mająca na celu 
dokonywanie szeregu zamachów na 
objekty kolejowe. wojskowe i sze- 
rzenie zamętu dla podważenia spo- 
istości Państwa (wrzawa na lewicy). 
Do organizacii tej należeli osobnicy, 

z których niektórzy znani byli już 
sezedi władzom bezpieczeństwa, 
jako komuniści, jednak przez władze 
dotąd bezskutecznie byli poszuki- 
wani. Jako dowody rzeczowe usiło- 
wanej zbrodni znajdują się w rękach 
organów bezpieczeństwa bomby, któ 


„re miały służyć do wysadzenia kilku 


większych mostów kolejowych, nad- 
to kilka brył węzła z ładunkiem wy- 
buchowym, prawdopodobnie celem 
rozsadzenia parowozów. Niektóre 
szczegóły pierwiastkowych docho- 
dzeń policyjnych, które z łatwo zro- 
zumiałych względów uiawnione być 
nie mogą, uzasadniają przypuszcze- 
nie. że istnieje łączność między 
członkami organizacji a sprawcami 
zamachów majowych. Wiadze sądo- 
we, tak cywilne. iak i woiskowe, któ- 
rym w dniu dzisiejszym Sprawcy zo- 
staną oddani. niewątpliwie łączność 
tę ustalą i wyjaśnią. Minister wyra- 
ża przekonanie, że przez aresztowa- 
nie wybitnych członków tei terro- 
rystycznej organizacii zdoła się 
doiść do uięcia tych wszystkich. 
którzy w skład organizacji wcho- 
dzą, a tetmsamceni przeszkodzić za- 
mierzony zbrodniom przeciw Pań- 
stwu. 

Trzecic czytanie ustawy rożcią- 
gającej obowiązujące w b. zaborze 
austrjackin ustawy o ubezpiccze- 
niu robotników od wypadków, b. za- 
bór rosyjski po przemówieniach pos. 
Regera (PPS.) i ks. Wójcickiego 
(chrześć. demokr.) odroczono. 

Przewodniczący Wicemarsz. Mo. 
raczewski o terminie i porządku 
rzągłku dżienaym następnego posic- 
dzenia obiecał zawiadomić posłów 
wiseninie, oraz podziękował im z: 
pracę zwłaszcza w ostatnich cza 
sach b. owocną, życząc wprawdzi 
krótkich. ałe bodaj wydatnych wy- 
wczasów. (Okrzyki: Dziękujenry pa 
nu Marszatkowi, Dziękuiemy.) 


Po zgonie wod] neporozimień josk | — Zaknóńrzenie coci coimnugi | fo zg Hudinga. +. 
Kondolemcja Prezydenta Rznitel i 
Prezesa Witosa, —- Przyczyna z289- 
nu prez, Hardinga, — Coolidge obei- 

muie rządy. 

(Telegramy „Gazety Lwowskiej.) 
Warszawa, 4. sierpniż. 
Wskutek zgofm prez. Hardinga 
wysłane zostały następujące depesze 
do wiceprezydenta Stanów Ziedn. 
Ameryki Północnej p. Cooixige: Gle- 
bako przejęty strasznym ciosem, 
który spotkał naród amerykańk! 
przez zgon mrez, Hardinga, proszę 
W. Fx. przyjąć w moiem imieniu 
oraz imieniu całej Polski naiszczeT- 
zc wyrazy prawdziwego wspól- 
czucia. Uprzejnńe pro zę o wyraże” 
tie p. Hardingowej. mojego gtqbokie- 


vo żabki z powodu straty. którą po- 
niosła. 

Podpisany Stamsław  Wojcie 
chowski. 


Do wiceprezydenta Stanów Zje: 
uoczomych p. Coolidge. Gięboko da 


knięty wiadionłością o przedwcze- 
snym zgonie prez, wał prze- 
syłam W- Eks. w moie imieni M 


oraz w imieniu Rządu Batekfige vý- 
razy głębokiego współczucia. Mogę 
zapewnić W. Eks, że oh wielka 
stratą, którą Ameryka poniosła 20- 
stała głeboko Gwkmięta cata Polsk 
(Podpisano) Witos. 
* 
San Francisco, 4. Siermnia. 
Zwłoki prez. Hardinga przewie- 
zono osdbnyim pociągiem, w asy- 
stencji waiska do Waszyngtonu, Po- 
grzeb odbędzie się w Morgon. Pięciu 
lekarzy Hardinga oświadczyło, że 
prezydent zmarł wskutek pęknięcia 
naczynia w mizgu. Śmierć ta mogła 
nastąpić bez względu ua ostatnie za- 
trucie się prezydenta rybami. Prez. 
Harding cierpiał od kilku lat na 
zwapnienie arterii. Siostra prezy- 
denta zmarła w swoim czasie z tego 
samego powodu. 
x 
Kalwin Coolidge, dotychczasowi 
wiceprezydent, automatycznie wstą- 
piwszy w miejsce zmarłego prezy- 
denta, złożył przysięcę na konstytui- 
cię I odjechał do Waszyngtonu. 
„New York Heraki” pisze: Oso 
bistość nowego prezydenta nie daie 
powodu do tutyskiwań. Powszechnie 
iest wiadome. że iest to mąż o Wy- 
bitnej mtelkrench i hardzo przewidu- 
jacy. „New York Tribune" uważa 
Cootkige za odpowiedniego następ- 
ce Hatdinya. „Morning World” pi- 
sze, że Coolidge urobi? sobie opinię 
tenergioznego człowieka. Znajdzie on 
ooparcie i sympatię calego narodu 
bez różnicy stronnictw. 
Berlin, 4. sierpnia. 
„łerliner Żtg. am Mittag? w de- 
peszy z Nowego Jorku twierdzi, że 
Coblkige wypowie się tak, jak Har- 
dmg przeciw Lidze narodów, lecz 
z poewnem zastrzeżeniem  uczestni- 
«twa w Światowym  trybunałe roz- 
iemczym. 


` Bwałtowny spodek rubla. 

(Telegram własny „Gaz. Lwowskiej”). 
Pogranicze pol--80W., 
6 sierpnia. 

(E) Z Moskwy donsszą: Po kró- 
kie] prze wie daje się znó v zau- 
ważyć gwał owny spadek kurs! 30- 
vieck ch papierowych bank otów 

čo za tem idzie, niezwykły pod- 
kok wsżystk'ch obcych walut. Do- 
, kióry jeszcze w drugiej poło- 
we lipa kotowany był naj 180 
nij roli sow., obec'ie doszedł 
o 230 mill, a cena funtu steri. 
jwnie» poożkoczvła z 820 milj. 
ż do 1 mui' rda 50 milj. rubli. 

——— 


Bronika telegrańiczna. 


— Międzynarodowy trybunat 
spezwieditwości w Hadze rozpoczął 
dziś rozprawę ustną w sprawic kolo- 
nistów niemieckich wi b. zaborze pru- 
skim. Rząd polski reprezentuje prof. 
Rostworowski z Krakowa. 

—- Senat belg. uchwalił konwen- 
cję handłową z Poiską. 

— W międzynarodówem biurze 
pracy rozboczęła się sosia komisji 
dia spraw inwalidów pod (przew. 
dyr. Alberta Thomasa i w obecności 
delegata polskiego Sokala. Członek 
komisii reprezentujący polski Zwią- 
zek inwalidów . Bolesław Kikiewicz 
oświadczył, iż sprawa pośrednictwa 
pracy dla inwalidów została w Pol- 
sce pomyślnie rozwiązana, dzięki 
współdziałaniu zwiążku imwalidów ż 
rządem. Oświadczenie to wywałalo 


p 5 Ma e 
bardzo korzystne wrażenie Węród 
członków komisji. Na zaproszenie 


polskiego związku inwalidów wyde- 
legowało międzynarodowe Biuro 
pracy na zbliżający się zjazd inwa- 
lidów polskich do Warszawy iako 
swego przedstawiciela p. Tixier, sze- 
fa biura dla spraw inwalidów w tym 
żę biurze. 

-- Jednym z punktów porządku 
dziennego zbierającej się 3. września 
Rady Ligi narodów jest prośba o 
przyjęcie do Ligi narodów republiki 
irlandzkiej. 

— Przybyła do Paryża grupa stu- 
dentów Politechniki w Warszawie, 
uczestników wycieczki przyjęte bar- 
dzo serdecznie. 

— Seim gdański przyjął wczoraj 
na posiedzeniu w druriem czytaniu 
projekt ustawy w sprawie podwyż- 
szenia emisii gdańskich pieniędzy 
jniejskich do 60 miliardów marek 
niemieckich. 

— Fabryki w Witkowicach i Ber- 
nie otrzymały ad rządu sowieckieza 
zamówienia na dostawę kół i turbin 
'dła czterech wielkich centrali elek- 
trycznych koło Moskwy i Niżnono- 
wroh: dm ców  celektryfkacii 
kraju. 

— W.Kołonji z powodu braku środ 
ków płatniczych, spowodowanego w 
szczególności strajkiem drukarskim, 
przyszło do zabwrzeń. 

— Otwarcie kannmikach unapo- 
wietmnej Praga-Lomtyn i Praga- 
Ungwac nastapi 15. bm. 

— We wrześniu odbędzie się w Ru 
mmi akt uroczystego zainstalowa- 
nia się gèn. Bertheleta w jego ma- 
jętności, którą otrzymał w darze od 
Rumuaji na zasadzie uchwały parla- 
mentu tumruńsłiego. Ofiarewana po- 
siadłość ma obszar 160 hektarów. 

mee eere 


Echa zamordow. Meklenburgo. 
*Telefotem ad naszego korespondenta). 
Warszawa, 6 sierpnia. 
(M.) Morderstwo dokonane na ad- 
wokacie warszawskim Meklenburgu 
nie przestaje interesować ogółu spo- 
łeczeństwa jako też palestry i kół 
sądowo-policyjtych. Policja doko- 
nywuje z dnia na dzień nowych are- 
sztowań. przyczem aresztewani po- 
chodzą z tych samych „kół“ co za- 
mordowary. Zwraca uwagę to, że w 
aferę tą wmieszana jest również ko- 
bieta. którą osadzono w areszcie. 
Przy tej sposobności policja warsza- 
wska wpadła podobno na trop mię- 
dzynarodowego klsbu bemoseksua- 
listów z licznemi fljami w Polsce. — 
Wobec tych edkryć śledztwo, któ- 
rego Szczegóły zachowywane są w 
tajemnicy, zostanie prawdopodobnie 
przedłużone. 
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Kronika. 


Ponicdziałok 6. siermua: 
Przemieniente P. Gr. kat: 
Siow. Chłebosława. 


Rz. kat: 
Borysa, 


[2 

Prezydent Rzeczypospołitej Wożcie- 
chowski przejechał przez Kraków do 
Zakopanego. Wyjechali tam również 
Aimstrowie Darowski,  Nawodworski, 
Osiecki Karfiński i Buałski, oraz wo- 
jewoda Gałecki. Zakopane  przystraiło 
się na przyjęcie Prezyłenta w szaty 
odświętne. 

Królowa rumuńska nadeslała Woje- 
wodzinie Gałeckici swój portret z wła- 
saoręcznyni podpisom. l 

Marszałek Senatu Trąmpczyński po- 
«wrócił do Warszawy 1 objął utzędo- 
w anie, 

Termin składania zeznań o Obrocie 
na rierwsze Tólrocze b. r., odroczyl 
Minister skarbn do 15. bin. 

Urzędowe wyiasmienia W  dzienni- 
kach rumuńskich a także itmych za- 
«ranłicznych pojawiła się pogłoska a 
rzekomym wyjeździe z Polski misji 
woskowej z gen. Rozwadowskim do 
Rumunji. Ministerstwo spraw wojsk- 
vyiaśmia, że żadna wojskowa misja do 
Rumunji nie wyjeżdża, a pogłoska po- 
chodzi przwdopodobnie stąd, że wy- 
hiera się do Rmmnii wycieczka prywat- 
na oiicerów rezerwowych. złożona z 
kilkunastu osób. Ministerstwo spraw 
wojskówych stwierdza, że wycieczka 
ta niema mic wspómego z wajskowo- 
ścią. 

Ohchód uroczystości 6. Sierpnia w 
Krakowie rozpoczął się w kościcie Ma- 
riackimt nabożeństwem, na które przy- 
było wiele sddziałów strzeleckich, ja- 
koteż licznie zebrawa publiczność. Z 
kościoła oddziały strzeleckie pomasze- 
rowały przez miasto do Oleandrów, 
zdzie odbyła się imoczystość kadrówki. 
Kadrówkę utworzyli wybrani najlepsh 
strzelcy ze wszystkich obwodów okrę- 
gu krakowskiego. Wymarsz poprzedziło 
odczytanie przed frontem oddziału roz- 
kazu Płsadskiego z 6. siermia 1914 r. 
Następnie Gdłczytario depeszę do Marsz. 
Piłśwdskiecgó. Na dana komendę poma- 
szerowały oddziały strzelców ku Mi- 
chałowicom. Resztę dnia wypełniły 
strzełtcem ćwiczenia polowe. 

Milionówka. Przy ostatniem ciągnie- 
niu wygrana padła na nr. 4.226.702. 

Podwyżka  mnożnika ksłęgarskieko 
z 10 na 12 tysięcy mp. nastąpiła w u- 
biegły poniedziałek. Ceny książck szkol- 
nych wahać stę będą między 40 a 80 
tysiącami mp. Książki naukowe i bel- 
letrystyczne dochodzą cen niebywa- 
łych. Np. tom III. książki Kleinera o 
Słowackim kosztuje obecnie przeszło 
300.000 mp. Nabycie czegoś nowexo 
staje się zbytkiem, ruch w księgarniacii 
zamiera, Paskarz nie kupuje książek, 
bo nie chce. inteligent nie może. 

Trzechsetna recznica urodzłn Joza- 
fata Korcewicza. biskupa i męczennika 
obchodzona będzie w jesień br. bar- 
dzo uroczyście w Włodzimierzu Wołyń 
Skim. Zaproszeni na nią zostaną Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, Nrmcjnsz Apo- 
stolski, Kardynałowie, episkopat. Rząd 
Sejm i Senat. Spodziewany jest olbrzy- 
mi zfazd z całej Polski, 

Kopiec Kościnszki w Krakowie, no 

którym odbiły. się dotkliwie lata wu 
ienne, wymaga gruntowne} napraw” 
Zbyt opieszałe pod tym wzelędem sr» 
leczeństwo wytęczyło krakowskie do- 
wódżtwo okręgu krakowskiego, wyzna 
czałąc żołnierzy do robót około napra 
wy tej narodoweł pamiątki. 
„ Centralny Zwłązek emerytów kole- 
lowych, oraz wdów i sieról po kolejn- 
rzach zaprasza na walne zgromadzenie 
które adbedzie się dnia 12. sierpnia hr. 
o godz. 3 popol, a w razłe braku kom 
pletu e 4 popet. w gmachu Dyrekcji 
Sak Zygmattewska 1, drzwi nr 
310, 


Wycieczka  parlamentarzystów mi- 
mudskich bawiła przez dzień wczoraj- 
szy we Lwowie. Bierze w niej udziai 
67 osób. w tem około 20 pań. żon pø- 
słów i senatorów. Goście zwiedzili na- 
sze miasto, panie zjawiły się wieczorem 
na akt V „Cyda'* w Teatrze miejskim. 
gdzie były świadkami niezwykle gorą- 
cych i żywiołowyci! owacji dla Marszał- 
ka Piłsudskiego. Około północy odje- 
chali parlamentarzyści rumuńscy da 
Krakowa. 

56% zuiżka w JTeatrze Maiym. Po- 


nieważ 


w bieżącym tygodniu Teatr 
Wielki nie może dawać żadnych zni- 
żek. 50% ziki ubowiązywać będą w 
Teatrze Małuu w póomedzigck i we 
wtorek, Beda © dwa tstatiie przedsta- 
wienia przemiłej szaki „Dwie cnoty” z 
Jednowskim w roli głównej. który ad- 
razu zdobył scbie duża sympatię twow- 
skiei publiczności. 

Wystawa peźmiertna dzieł $. p. Ja- 
na Remhowskiago, Komi Wystawy 
poźmiertnej dzieł Śp. lana Rembowskie- 
go zawiadamia. że Tuwarzystwo Za- 
chęty Sztuk Pięknych w Warszawie 
udziekłe na tę wYstawe 3 sal na Czas 
od 5. do 25. października br. Komitet 
zwraca z uprzekna prośhą do 
wszystkich osób nosiadalacych obrazy 
rysumki lb rzeżby Jana Rembowskie 
va o łaskawe nadesłanie wrzed dnie" 
20. sierrnnia hr na rece Komitetu wis- 
domeści. czy zechcą użuczyć posiadaw” 
dzieła na wystawe. padajac tytut i r> 
dzaj dzieła. Koszta przesłania i uher- 
nieczsnia ponesi Kamitet Woystawaw 
wzelędnic Tow. Zachęty Sztyc Pie! 
vzh. Adres Komwitejn: Warszawa, palk 
Kazinier: Młodzianowski. Komendari 
Sekcły Poadchorażych. Asie Ulazdow 
skie Nr. 3. 

„Nasze Zdrole*, przewodiuk po pol- 
skich stacjach klimatycznych, zdrajnwi- 
skach i kapiclach morskich wydał Rol- 
ski Związek Zdrejewisk.  Tnieresniącv 
sie tą sprawą znajdą tam obfity a cis- 
kawy materjal informacvmy. Przewo- 
dnik de nabycia we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiei 20. w Związku Zčro- 
jowisk. 

Uroczysta Akademia z mwodu sześć 
setnej rocznicy kamonizaci św. Toma- 
sza z Akwinu. cdbedzie sie w listona- 
dzie w Rzymie w obecneści praiesorów 
imiwersvtetów katol. z całego świata 

Włrogrona pojawily się w sklenac! 
trakcusskich. Cera tlogrekna 75000 
mn. Tvika tvie! 

(—) Nieman sprawcy włamali sie 
wczoraj do sklent orzy ul. Rvbie: 3i 
skradli skórę boksawą wart 10 mili. 

(—) Krwaws sie zabawisli w szyn- 
ku Dichera rrzvgu!. Szafnochc. Stani- 
sław Szef i Wcicięch Kozłowski za ćn 
ich po zaopatrzeniu na stach ratnnka- 
wcj zamknięto w aresztach pofic. do œ 
pamietamia. 

(—) Amatorem wira iest wńśmica 
firmv sped. Ezawan Ant. gfyż podczas 
zwózki winx do magazynu Krebsa ..po- 
cianat" 4 flaszki, 


| — [EEEE wew" "SN" 
4% teatrów Iiwowsltich. 


Renertnar Teatro Wielkiego: 
Pontedziałek, 6 bm. „Czarownica“. 
Wtorek, 7 bm. „Cyd“. 

Fenertu1: Teatru Małazn (Grófeckaf. 
Poniedzialek. 6 bm. „Dwie „naoty'. 
Wtorek, 7 bm. „Dwie cenaw“, 


SIĘ 


EKONOMISTA 


Transakcje na giet- 
dzie lwowskiej. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 

Lwów. 6. sierpnia. 
Ruch na giełdzie bardzo ożywio- 
sy. Kursa akcji kotowarrych na ogól 
słabsze natomiast  niekotowanyct 

„nacznie silniejsze. Gazy doszły U: 

"-UQODO, Jaworzno do 2,900.00: 

[eidercija zwyżkowa. Uspososienie 

Une. 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Browary 1425, 1350. 1300, 1,275.000. 
Rrowary nieef. 1300, 12%, 1225, Gmie- 
iów 200. 216, 163, 170. 155, 160, Gafota 
35, Niemojowski 160. 180. 150, nieef. 145, 
135, Pezet 43, 47. 47K00, 48, ntecf. 38000. 
Pocisk 158, 165000. Naita 135, 130, 140. 
134, 135, 132, 128, 130, 125, Nafta niecf. 
110. Rakszawa 430, 445. 420, 435, 440. 450 
440, Sjersza el. 70, 75. Siersza górn. 1200. 
1199. 1198, Tohan 65, 68. 70, 75, Żegluga 
33, Cegielski 165, 160. 150. 162, 165, 135. 
150, 155, 150, Parowozy 130, nieef. 110, 
112.580, 126, 115. 118, 112, 110, Ziełeniew- 
ski 1385, 1400, 1380, 1375. 1350, 1380, 
1325, 1300, 1315, 1325, 1340, 1325, Bank 
lipot. 100. 101. 105. 99, 105, 103, 104, 105, 
166, 105, 106, 1046090, Bank przem. 58, 62, 
57, 56, 55, 56, 57, Bank przem. nieci. 51, 
5L5SQ00, 52, 53000, Pokred 20. nieef. 17000. 
Z. B. K. 23, 25509, 22, 23000, Chodorów. 


850, 855, 860, 850, 560.000, Otkos 520, 525. 
520, Tesp. 900, 875, $63, 850.000. 
OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Kersa w tyśi—cach. 
Lwów, 6. sierpnia. 

P. T. W. 10, nieef. 4860. 4560. 4700: 
Azot 95. %. 93: Jaworzno 2400, 2560,' 
2250. Z440. 2150. 2500. 2658. 2800, 
2750: Radari 350. 460, Gzży 4300, 4500, 
4760. 5000, 5200: Lolmobia 27: Lokomo- 
tywy 240). 250: Len 200, 190; Gazuciągi 
236. SX. 64: Gazol. 245. 240: Szhia 15n, 
155, 160; Schön 14.600.000, 15,000.000, 
Brugger 500: Czechowice 58; Nitrat 58. 
55: Ofkusz 110. 115. 110: Foresta 110: 
Chybie 900, (850 setka). 905. 516. (860 
sctka). 

KURSA P. K. K. P. 

Dziś P. K. K. P, płaciła za: Marki 
niem 0.12: Dolary czeki i przek. 282.300: 
dolarv banknoty 205.060: dol. 1-ki i 2-ki 
200.970: dol. kanadyjskie 197, ii 2-ki, 
195.030; franki tranc. 11.770; franki bel- 
cijiskie 9420: franki szwajcarskie 36.500; 
iunty szterlingi 932.000: liry 8826: guld. 
kołend. 80.150: korony szwedzk. 54,350: 
kor. dańskie 37.800: kor. norw. 32.940: 
kor. czeskie 580: kor. austr. 2.15; złóty 
poiski 30.000. 

Giełda zbożowa. 
Lwów, 6 sierprtia. 

Giełda licznie odwiedzana.  Ogólry 
obrót 250 tem. Popyt znacznie prze- 
wyższa podaż. Transakcje w zbożu no- 
wego zbioru. Liczne transakoje w sianie 
i słomie. T i wybfnic zwężko- 
wa przy zbożu twardem — usposobie- 
nie mocne. 

. » 
Giełdy pozalwowskie 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
NOTOWANIA PRZEBGIEŁŻOWE. 

Warszawa. 6. Sietonia. 

Cegielski 140; Chodorów 909 (żąda- 
ja); Parowozy 115: Nobel 645: B. Przem. 
55; Trzebinia 260; B. dła Handl. i Przem. 
280: B. Małopolski 9234 poszukiwany. 
Tendencja stabsza. > 

Warszawa, 6. sierpnia. 

Mał. 97. B. P. 5212, Ceg. 130. Pocisk 
160. Parow. 11234. Ziel. 1250, Żewi. 35, 
Nafta 124, Nobel 600, Chod. 850. Trzeb. 
250, Ćmietów 215. Tendencja słabsza. 


AKCJE. 

Polski Bank przemysł. 55—50—52500 
Drzewo 65—60. Węziel 1150—850—1050. 
Cegiałski 145, 122500—130. Pocisk 165 
do 160. Zieleniewski 1100 do 1258, Ćmie 
lów 215, Polska Nafta 1348—122.500—124 
War. Cukier 9500, 7500, 8100. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT): Notowania wstępne 
z dnia 6. sierpnia br. Berlin 0.005. Lon- 
dyn 25.48. Praga 16.35, Belgrad 5.95. Wie 
deń 0.0078 | pół, Holandm 2ł9.50, Paryż 
32,45, Budapeszt 0.3%, Sofja 5.15, Nowy 
lork 575%, Mediolan 24.17. Bukareszt 
2.80. Warszawa 0.0023, Austr. stempli. 
0.6070. 

Budapeszt. (PĄT.) Marka połtska 
dewizy ma Warszawę 0.0780 do 6.0920. 


Transakcje poza- 


giełdowe. 


KURSA PRYWATNE, 
Lwów. © sierpnia. 

Wczoraj wcześnie rato była tarden- 
cia zniżkowa: dołary o 500 spadły. 
Koło 10.30 nastąpia tendetmja chwisi- 
ne-zwyżkowa. I dziś także cenv przy 
dolarach wahają się miedzy Z30009 a 
235000, a niemieckie marki mają ten- 
dencję zniżkową. Obrót ożywiony. 

Dołary smer. 231500-232500, [-ki i 
2-ki 229500-—280500, dolary Kan, 212006 
le 215000, Iki 1 2-ki  210000—-21200. 
marki niem. a 100 tys. i 50 tys. 0.22— 
t.24, a 10 tys. 0,26—0,30. tys, star, em. 
3,00—3,20, setkt stare 1.50—1,80,  Icja 
200-—930 drome 890—920. korony cz. 
a 50—10 za tye. 10000—12000, austr. 
uow. em. 1400—1500, stær. em. 9000— 
S200, drobne a 100 za tys, 12000150. 
a” 50—20-10 , I6000—12000 astr. 
stenrpl. 2.76—2.78, przekasy 2.02—2.85 
irankł franc. 11200—11506, funty satri. 
50—950000. rnble a 500 7,80—7,10, a 
108 7.10—7.20. dratre 0,58—0,80, tubie 
Kącik 24—23. karbewańce 080—0% 
hrywny 0,90—9,95, dumskì tys. 42—%, 
a 250 15—16. 

Złoto: 20-kor. 94W0—556G008, 20- 
mark. 970 do 960060. Z0-frank 890 do 
900000. 10 rubli 1,100.000-—1,2068u0. do 
lary 220 do 22200. 

Srebro: 1 kor. amstr. 15500 da T600G. 
5 kor. 80 do 82000, flateny 4% dn 41500. 
rable 6R do 680008, kapie? za | rb 35 
do 38000, lee Æ da 130. 


Urzędowa Cedula 


Ne. 021, 


„OAZETA LWOWSKA” z dzia 7. sierpnia 1923. 


Poniedziałek, 6. sierpnia 1923. 


Giełdy Lwowskiej 


Waluta markowa, 


Wart. Ostatnia | 
nom. | dywid. | 


Kaiegorje: 


l. Papiery państwowe, 


„4% Państwowa PR: k 


Prem, z r. 1920 1950— 


Ii. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 


4'/,%/, Banku bip. gal. - — 10B8-— 
42/0 Banku hip. gal. — 100— 
41,,0/, Bk kred. ziem. gal. - 102:— 
Pia *|, Banku Małopolsk. — 10450 
41/20), Banku bip. zemel. — 38:— 
' 41ja0 Polsk. Bk kraj. — 108— 
4%, Polsk. Banku kraj. = 100 — 
4tj,°' Tow. kred. galic, 

ziemskie. ,..... t z 107- — 
é'h Tow. kred. gal, ziem. E -= 102 — 
Ii. Obligi. | S 

(bez kuponu bież.) 
4'/,°/e Kom. Pol, Bk kraj. g — 101— 
4%, Kom. Pol. Bk krai.. — 7 — 
sk Koi. iok. Pol. Bkkraj. — 82— 

, Poż. kr, gal. zr.1893 z 82:— 

Poż. kr. gal. Z r.1904 — 82— 

dti, Poż. kr. gal. z r.1905 > 82— 
4'i Poż.-kr. gal. z roku 

1968 (szkolna) . 
4:/,*/0Poż. kr. gal. zr. 1913 
4! jh Poż. kr. gal. z r. 1914 


iv. Akcje. 
a) Bankowe: 

Ake. Związk. .. . . . 
Akc. hipoteczny .. . 
Handlowy w Poznaniu . 
Małępałski . . . . . . . 
Powszechny kredytowy . 
Przemysłowy 
Rolniczy 5. A... » „ » 
Ziemski kredytowy . 
Zemelny. . . . » 

Zw. Sp. Zar. w Poznaniu 1000 


`o 


FE 
ia 


Płacą: | Żądają: | Transakcje 


—23500 


Bilety bankowe. 


Uwagł 


99—406000 


17000 nf 


20000 
55—62300 |51-53000 ni. 
22 


Kursa efektów. 


5 Wart. Dywid. p 
i iacą: 
Kareni nom. Togia] | > 


Żądają: | 


Uwagi 


Transakcje 


1275-1425000 

850-860000 

150— 165000 

209—2.0000f155-170€0V ui 
35000 


1209-130000 


150-180009 |135-145000nt 


520-525000 
130000 |110-120000nf 
43—48000 | 38000 ni 
160 — 163000] 
Sm 110000 nt. 


420— 40000; 
70—75000 
1190-1200000 


920000 | 850— «00000 


b) Przemysłowo: AI | 
Agrochemia fabr. szt.naw.| 600 120000 = 
Bracia Biskupscy . .| 1000 | 
Browary twowskie . . . | 508 | 500%! — 11250000 1455 5000 
Chodorów fabr. cukru .| 1000 | 21 140| 840000 | 574000 
Cegielski .,. =. . « . = | 145099 | 170000 
Cmietów fabr. porcelany | 1000 200 1000, 195000 | 215000 
Gaiota fabryka Obuwia 140 | 23) 149| 34000 | 36000 

alicja Rafinerja nafty . | 140 | 800) — |j2,200.00g) — 
Górka fabryka cementu | 140 | 119| — |1050000 = 

alit zakłady litogr. | 140 | 280) 140) 16 :000 = 
Krakus f. wódek Kraków | 280 | 168) 200| 135000 | — 
Niemo powa fabr. pap. | 1000 | 30; — | 145600 | 185000 
Okos przem.-drzew.| 1000 | 300| 400! 5100v0 | 535000 
Parowozy S. A. bud. masz.| 500 | 60| — | 128000 | 132100 
Pezet Pow. Zakł. bud. „| 500 | 200| — | 42000 | 29000 
„Płótno“ w Poznaniu .| 1000 | — | 750| 820000 2 
Pocisk zakłady amunicji | 350 | 14! 170| 158000 | 168000 
Polska Nafta przem. wiert.| 500 | 100| 350| 12:000 | 145000 
Polskie Tow. Budowlane | 500 | 225) 400| 125000 = 
Potęga Tow. huty żel . |10000 |1500| — | 170% | — 
Rakszawa fabryka sukna | 140 | 100| 280) 410900 | 460000 
Sjersza zakł elektr. . .| 200 | 21) 40! 68300 | 78000 
Siersza górn. zakłady .| 149 | 450; — |1170000 |1220000 
Spółka Akc. W 2580 | — | 56| 40000 M 
Tepege górn. zakłady 70U | 350) 700) 440000 
Tesp. tow. ekspl. soli . | 1000 | 150| 350! 830000 
Ursus fabryka motorów | 590 | 180| 250 750000 
Wildt i: Ska . . . . ... 500 | 150) 500| 280000 
|| Zieieniewski fabr. masz. | 1000 | 170/4070/1290000 

è Handlowe: 

Polski Giob . . . . . „| 500 | 1004 — | 7009 A 

lh TTraa a FRI AE 1000 | 1601 250| 30000 

amo C k M 140 70) 210) 63000 | 78000 
ołsot. .. . . -« . . „| 1000 | 260i 600| 27600 | -- 
awel a M bua ! 100| — 2500 — 

| kotom Polska » «s .| 1i0 | 20,50 | 22900 24009 


Czeki, przekazy I wypłat Fe 


1410000 |1300-1400000 


65-— 78000 


Kate : p KB ZA | GR Ho -M 0 , zonc BE Uwa 
ategorje płacą | żądają | transakcje płacą | żądają | transakcja | P 
Dolary amerykańskie „y*>0 vY - | 
Lelary amerykańskie (drobne) r" € PEM 
Dolary kanadyjskie . AJ 077. 7 JED AC. | 
Dynary f . va m % Ne 
rusty szterling) T - E w 
Franki belgijskie 5, U aś „A al 9 Ma W 
Franki francuskie 2 % ua o eaa Siutkiem zarządze- 
Fioreny holenderskie AUE ; 5 WS nia Ministra Skarbu o- 
"Franki szwajcarskie WCM: ZE broty w walutach prze- 
"Korony a sjódd WK” kazach i wpłatach a4 
Korony czesko-stowackłe = . : « «a : do dałszego zarządza 
Korony duńskie SMP 15 5/06 nia zabronione. 
Korony norweskie è e BRR c © o w 
Korony szwedzkie koo. n EP <A 
Korony węgierskie . » a -e a o u 
=. vids Goo: PALI X: 
wy w 4.820 _a598.a, 0 4 
Marki niemieckie 9 «Ss Rofo$ ;* 4%, ` I 
B, Kursa Zbożowe. 
Ceny rozumieją się w markach polskich Ceny Ceny rozumieją się w markach polskich Cen 
za 100 kg. bez podatku d Rz Uwaga za 100 kg. bez podatku spożywczego, Seri Uwaga 
miejsce stacja załadowania. od | do miejsce stacja załadowania. od | do 
PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r. = ś MĄKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów. - — 
ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1924 r. —_, = nowę od 330009 MAKA: żytnia proc. P Loco Lwów `. = 5 
AKA: prizen. 70 proc. Leco Lwów, . . . — — 
CEZ n malopolski koi pe przemy- MĄKA: przen. 50 prec. l.oce Lwów, . , . = = 
. e” 4, dka = = : pszen. 40 proc. = KwWÓW 4 . . — — 
JĘCZMIEŃ, w małopolski aa aij — — OTREB: pren 3 T SA a= — 
OWIES: małopołski cx 1922 r, Z s- . . . |407000 | 410000 OTREB: ży A%4 TA E > 
Eus MAKUCHY: a=" f konopne SE. SEE” -= - 
KU s = mf dLao — — MAKUCHY: rzepakowe ETY m - 
KUKURUDZA: rumuńska stacja Ssiatya , | — — WORKI: jutowe wyrobu  Stradom. ga 
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OGŁ OGŁOSZENIA, 


ROZMAITE ORWIESZCZENI 1. 


Ce I. 557/23. Edykt Strona powodo- 
wa Berl Lipinecr w Błażowej wniosła 
„skargę przeciw stronie pozwanej Leiba- 
chowi Fibachowi o 2,950.000 Mkp. zpn. 
Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 25. wrześnie 1923 godz. 
9 przedpołud. w tyin sądzie biuro Nr. 46 
II piętro. Ponieważ miejsce pobytu stro 
ny pozwancj iest nieznane, ustanawia 
się Dra Dintenfassa adw. w Rzeszowie 
kuratorem, który ią będzie zastępował 
"Na jej koszt i niebezpieczeństwo doląd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie u- 
stanowi pełnomocnika. GOLO 

Sąd okregowv, Oddział I. 

„Rzeszów, dnia 18 lipca 1923. 


C. I 420/23. Edykt. Osias Rubinfeld z 
Królika Polskiego wniósł pozew przeciw 
Markusowi Jakóbowi Fischłowi z Ry- 
manowa o 100 dolarów amerykańskich 
na podstawie którego wyznaczono roz- 
prawę na 29 sierpnia 1923 godzina 9 ra- 
uo. Kuratorem nieobjętej masy spadko- 
wej ustanawia się Hermana Fischla. 6061 
Sąd pav igipws. 

ÓW. dnia 4 lipca 1923. 


GC. Il. 421/23. Edykt. Powód Matcs Ja- 
"i Fisclel w Rymanowie wniósł po- 
zew przeciw Markusowi |akóbowi Fi- 
schlowi.o 50 dolarów alnuryk. na pod- 
sta którego wyznaczono audjencję ua 
dzień 29 sierpnia 1923 godz. 9 rano. Ku- 
ratorein niecobjętej masy spudkowcj usta- 
nawia się Hermana Fisculiu 606U 

Sad powiatowy. 
Rymanów, dnia 4 lipca 1923. 


Ce. T. 3098/23/1. Edykt. Przeciw Józe- 
fowi Stanaszkowi (z Makowa) którego 
iniejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nyin został do sądu okręgowego w Wa- 
dowicach przez Kazimierza Gajosa i sp. 
ze Lzoty pozew o 10U dol. kanadyjskich 
zpi. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjecję do ustnej rozprawy na dzień S$ 
listopada 1923 godz. 9 rano sala biuro 
Nr. 56. Celem strzeżenia praw Józefa 
Stanaszka ustanawia się adw. Dr. Baha- 
'chowskicgo w. Wadowicach ‘kuratorem 
Tenże kurator żaStępywać p A. go 
kuranda w rzeczonej sprawłe go 
koszt i niebezpieczeństwo AG on w 
sądzie się nie zglos! lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 6059 

Sąd okręgowy, Oddział T. 

Wadowice, dnia 26 czerwca 1923. 


Cg. 1. 598/23/1. Edykt. Strona powo- 
dowa Wojciech Słowik w Straszydłu 
wniosła skargę przeciw stronie pozwa- 
nej Wawrzyńcawi Wronie o 16 dolarów 
am. Audjencia do ustucj rozprawy zosta- 
ła wyznaczona na 22 sierpnia 1923 godz. 
9 przedpo?. w tym sądzie biuro Nr. tg 
I piętro. Ponieważ miejsce pobytu stro- 
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się adwokata Dzianotta w Rzeszowie ka 
ratorem, który ją będzie zastępował n 
jej kosżt i niebezpieczeństwo dotąd, da. 
„póki mia sama się nie stawi I nie ustano- 
‘wi pelnorpocnika. 6830 

Sąd. okręgowy, Oddział t. 

Rzeszów, dnia 34. Jipca 1923. 


Cc. 1. 291'23/1. Edykt. Przeciw nieoh- 
iętel masie spadkowej po śp. Tomaszu 
Michnyju w Paniszczowie wniesiony zo- 
stał do sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Wasyla Szyszaka syna O- 
rechtv gospodarza w Zipiu Sp. Turka 
pozew o zwrot pożyczki zpn. Na podsta- 
wit pazwu wyznaczono audjencję na 
dzień 3 września 1923 o godz. 9 przed 
póludiiłem w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 1. Cclem strzeżenia praw pozwanej 
inasie spadkowej ustanawia się kurato- 
rem Dra Włodzimierza Szaraniewicza 
adw. w Lutow Iskach. — Tenże kurator 
zastępywać będzie pozwaną masę w rze 
czonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki spadkobiercy w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanawia. 6027 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Lutowiska, dnia 2 lipca 1923. 


Ce. I. 366/23. Edykt. Powód Jurko 
Halczuk z Szeparowiec wniósł skargę 
przeciw pozwanym niewiadomym Z po- 
bytu Marii Bakaj Wasyla, Nykole Mal- 
czuku Michajła o wpis prawa własności. 
Audiencia do rozprawy została wyzna- 
czona na 23 sierpnia 1923 godz. 8 biu- 
ro Nr. 74, Ponieważ miejsce pobytu po- 
zwanych jest niezmane, ustanawia się 
dla Marii Bakaj Dra Jurczenki, dla Ny- 
koly Halczuka Dra Wallera kuratoramł 
którzy ich boda zasiępowali na ich koszt 
|$ miebcznieczeństwo dotąd, dopóki pni Sa 


| 


„QAZETA LWOWSKA” z duia 7. serpo 1925, 


mi się nie stawią I nic ustanowią pełno= 
mocników. 6012 
Sąd okręgowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 25 lipca 1923. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


Lez. T. IV. 11021. Wdrożenie postę 
powania celem uznania za zimarłeza. 
Kazimierz Przybyło z Luszowic powo- 
lany w czasie mobilizacji w roku 1914 
do służby wojskowej przy 4 pułku uła- 
nów obrony krajowej pełnił tę służbę 
przez czas diuższy wewnatrz kraju, na 
stepnie wysłany w r. 1918 na front wło 
ski, tamże bez wieści zagimał. 

Gdy zatem przyjąć należy, żę zacho 
dzi ustawowe donmiemanie z Ś. 24 ust. 
c. przeto wdraża się na prośbę Michała 
Przybyło posiępowania celem uznania 
za umarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wczwanie, aby udzielono Sądowi lub ku 
ratortowigfanu Dr. Bronisławowi Gałec- 
kiemu a@Wokatowi w Tarnowie, którego 
ustanawia się cbrońcą węzła małżeńskie 
go wiadomosci o powyż wymienionym. 
Kazimierza Przybyłę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
Życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po ditu 20 lutego 1924 rozstrzygnie o u- 
znanju za zmarłego. 6026-5 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5 października 1922 r. 


lL. cz. T. V. 323/22/5. Franciszek Ku- 
taga. urodzony 1882 r. w Jamnicy. po- 
wiat Tarnobrzeg, syn Walentego i Kata- 
rzyny, pobrany do austr. węg. wojska 
w roku 1915 pełnił służbę w lipcu 19153 r. 
przy 17 pułku piechoty obrony kraiowej 
w Krakowie, po 3 tygodniach przydzie- 
lony został do 32, pułku obrony krajo- 
wej w Bochni, w listopadzie ' 1915 z 
umarszkompanią udał się na front tosyvij- 
ski pod Dubno i pozostawał tainże do je 
sieni 1917 r. późnią jesienią 1917 r. z ca- 
łym 32 pułkiem przeniesiony Został na 
front wioski i tu pozostawał do końca 
pażdziernika 1918 r. i odtąd ślad za nim 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 1. 
ust. z 31 marca 1918 r. L. 128 Dzpp wdra 
ża się na prośbę Anieli Kułagowej poste- 
powanie o uznanie za zinarłego zaginio- 
nęgóz.Wydaje, się ogólne wezwanie, 457 


wymienionym. Franciszka Kułagę wey- 
wau się, aby przed niżej wymienionym Są 
dem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. 6018 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, nie 6 maja 1923. 


T. V. 2/2314. Andrzej Pruchmieki, u- 
rodzony 1882 r. w Jagielle, powiat 
Przeworsk, sym Marcina i Katarzyny. 
w sierpmiu 1914 r. przydzielony do 
austr. 17 pułku piechoty obrony krajo- 
wej brał udzłał w wojnie na froncie 
rasyjskim i w jesieni 1914 r. w bitwie 
niedaleko Krakowa miał pomieść śmierć. 
(idy zatem przyłąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z par. I ust. z 
31. marca 1918 r. L. 128 Dzpp. wdra- 
a się na prośbę Marji Pruchnickiej 
postepowanie celem uznania za zmar- 
łego zaginionego, a jego małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądowi, lub adw. dr. 
Weissbergowi w Rzeszowie, którego u- 
stanawia się obrońcą związku małżoń- 
skiego, wiadomości o powyż wymienie 
nymi, Andrzeja Pruchnickiego wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sø- 
dem stawił się lub w inny sposób u- 
wiadomił o swen życiu. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów dnia 14. maja 1923. 509€ 
T. V. 238/22/3. Marcin Kulasa, uro- 
dzony 1879 r. w Kąkołówce powiut 
Rzeszów, syn Józefa i Anny, przydzie- 
łony w sierpniu 1914 do nustr, 17 pułku 
piechoty, 4 kompanii, brał udział w woi 
nie na froncie rosyjskim I w ataku Le 
wojska rosyjskie pod Niskiem w paź- 
dzierniku 1914 zaginął. Wdraża się na 
prośbę Teresy Kulasowej pastepowanie 
celem uznania za zmarłego zaginiomezn 
a lego małżeństwa za rozwiązane. Wy- 
dnie sle ogólne wezwania, aby udzic- 
jana Sądowi, lub adw. Dr. Hanasiewi- 
kzowi w Rzeszowie, któreyc nstana- 
wia się abrońcą związku małżeńskiego 
wiaucmości o pawyż uvniznenyt 

Sad okręgcwy Oddział V. 

Rzeszów dma 26. grudnia 1922 7u97 

T. V. 54/23/3. Anteni Kusz, urede 
ny 1885 w Błydowej pow at Raczzów 
syn Walentego i Marianny. w sierpniu 
1914 pitzydziełony do śAustr. 212 bata- 
lonu pospełitego ruszenia brał udział 
w wojnie na froucie rosyjskim, w grud- 


niu 19 w Karpatach pial być zabitysu 
== m — pee 


udzielono Śqdowi wiađomości o BŹWYŻ 


przez żołnierza romyjskiego, odtąd Ślad 
za nim zaginął. Wdraża się na prośbę 
Antoniego Pieńczaka postępowanie ce- 
lem uznama za zmarłezo zagiiionego. 
Wydaje się ogólne wezwarie. aby ʻi- 


dzielono Sąadowi wiadomości u powyż 
wymienionym. 
Sąd okręgowy Odział V, 
Rzeszów dnia 1, maia 1923. 6025 


T. V. 206/234, Adam Czerpak, uro 
dzony 1879 w Witkowicach, pow. Tar- 
nobrzeg, syn Mateusza i Cecvłð przy- 
dzielony w siermiu 1914, "przydzielony 
do austr. 45 pufku art. pol. brał udział 
w wojnie na irońcie rosyjskim w knvie- 
tnin 1918 przeniesicny został do Athanii, 
w październiku 1918 przebywał w Tre- 
hini w Hercogowdnie, tamże zachoro- 
wał i oddamv był do szpitaia wojsko- 
wego w Trebmi. Odtąd ślad za nim za- 
finął, Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego a niałżeństwa 
za rozwiązane, wzywa się. aby uwia- 
domiono Sąd lub adw, Dra Liwę w 
Rzeszowie, którego ustanawia się O- 


brońcą związku małżeńskiego o zagi- 
nionym do sześciu miesicey, peczem 


Sąd na porowią prośbę rozstrzygnie o f 
uznaniu za zmarłego, | 
Sąd okręgowy 
Rzeszów dnia 31. 
T. V. 116/23/3. 


Oddział V, 
iipca 1923. 6022 
Leon Antonik, uro- 
dzony 1834 r, w Konieczkowej powiat 
Strzyżów, syn Tomasza i Marii, za- 
inieszkały w Bliziance, w czerwcu 1915 
r. pobrany do służby woiskowcj. przy- . 
dzielony do austr. 40 pułku nieuhety. ! 
brut udział w wojmic w oddziale sani- 
tetów na froncie resyiskim i po bitwie 
pod Ołyka z początkiem czerwca 1916 
zaginął. Udy zatem przyjąć należy, że 
zachadzi ustawowe demuiemanic z par. 
1 ust. z 31. marca 1918 r, L. 128 Dzpr. 
wdraża się na prośbę Eleoqary Antqnik 
postępowanie celom uznania za zanąr- 
lcgo zaginionego, a jege małżeństwa 
za rozwiązane. Wydsie się agółne we- 
zwanie, aby udzieleno Sądowi lub adw 
Dzianottowi w Rzeszowie, którego u- 
stanawia się obrońcą związku małżeń- 
skiego, wiaddmości ð powyż wyniłęgio | 
nym. Leeną Antonika wzywa się, aby 
przed, niżej wytjigiionym,„ządcin rstas 
wił się. lub w irmy. szosie, 
e swem życin. 
Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów ma 27 kwiemia 1923. 6021 


w W 142 Antoni Kula, urodzę- 
ny 1562 r. w EL, powiat Lań- 
cut, sym Andrzeja i Apołonji, w sierp- 
niu 1914 r. przydzielcny. do trenu pełnił 
służbę na ironcie rosyjskim grzy .9. 
Kaw. Truppen Division' w październiku 
1914 w czasie cofania się wojska austr. 
od pocisku rfieprzyjacieskiego został 
ciężko ranny i tego samego dnia zmarł. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe damniemanie z par. 1 ust, z 
31. marca 1918 r. L, 128 Dzpp. wdraża 
się na prośbę Katarzyny Kulowej po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wyrmiedionyin. Antoniego Kulę 
wzywa się, aby przed niżej wymienic- 
nym Sądem stawił się lub w inny spo- 
sób uwladomił o swem życiu, 

Sąd okręgowy Oddział V, 
Rzeszów dnia 16. maja 1923.  602ü 
T. V. 68/23/3. Wojciech Furtak, urc- 

dzony 1887 r. w Majdanie, powiat Kcl- 
buszowa, syn Marka i Józefy, w siero- 
niu 1914 r. przydzielony do 1 pułku ko- 
icjowcgo pelnit służbę w twierdzy 
Przemyślu, no upadku tej twierdzy w, 
marcu 1915 r. dostał się do niewoli ro-- 
syjskicj i przebywał w obozie jeńców 
w Shilłowskim Rudniku gubemiłi Jeku- 
terunosławskiej, skąd żona jego otrzy- 
mała w roku 1917 ostatnia kartkę, od- 
tąd ślad za nim zaginął, Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe: 
domniemanie z par. 1 wst. z 31. marca 
1948 r. L. 128 Drpp. wdraża się na 
prosbę Katarzyny Furtakowej postępo- 
wanic celem uznania za zmartego zagi- 
iionogo a jego małżeństwa za rozwią- 
zane. Wydaje się ogńłie wezwanie, ahy 
udzielono Sądowi, iub atw. Dr. Sa- 
mucłówi Reichawi w Rzeszowie, które- 
go ustanawia się obrańcą związku mal- 
żeńskiego, wiadaemości 0 pawyż wy- 


*mienicnym. Wóiciecha Furtake wzywa 


silę. aby przed mżej wymienionym Są- 
dem stawił się, lub w Inny sposób u- 
wiademił o swem życiu. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Ryeszów dnia 4. maja 1023. 6019 
T. V. 24312314, Jan Chmiel urodz. 1883 
w Niechobrz, powiat Rzeszów, syn Ka- 


—- 


« adw, 


| 249. I 


„dzony 1979 r. Tyczynie, 


varvade mh o n ine 


7 


zimierza i Marjanny, w sierpniu 1914 
przydzielony do trenów do 4 Stafli 23 
dywizji na froncie rasyjskim, brał udział 
w wujnie i pełnił służbę przez półtora ro 
ku, w lutym 1916 przydzielony da 17 pał- 
ku piechety obrony krajowej, pozosta- 
wał w Bronowicach pod Krakowem, w 
maju 1916 przeniesiony do 23 pułku po- 
spolitego ruszenia, poczta polowa 335 
brał udział w wojnie na froncie południo- 
wym, skąd żona otrzymała kartkę dato- 
waną 2. lutego 1917, odtąd Ślad za nim 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z par. 
1. ust. z 31. marca 1918, L. 128 Ðz. pp 


« wdraża się na prośbę Katarzyny Chmie- 


lowej postępowanie celem uznania za 
zanarłego zaginionego( a jego niałżeń- 
stwa za rozwiązane. Wydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi, lub 
dr. Reinerowi w Rzeszowie, któ- 
rego ustanawia sie obrońca związku 
małżeńskiego. wiadomości o powyż wy- 
mietnionym. Jana Chmiela wzywa się, a- 
by przed niżej wymienionym Sądem sta- 
wil się. lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 6023 
Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów,dnia 9. lipca 1923. 

T. V. 117/23/4. Jakób Paczek, uredzo- 
ny 1871 r. w Przybyszówce. powiat Rze- 
szów, syn Jozefa i Elżbicty. cierpiący 
na epilepsję. wydalił się w roku 1913 z 
imicjsca zamieszkania i ślad za nim zagi- 
nal. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie z paragr. 
u. c, wdraża się na prośbę Mi- 
chała Świdra i sp. postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionexo. Wy- 
daje się ogólne wezwanie. aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Weiss- 
berzowi w Rzeszowłe wiadomości o po- 
wyż wymienionym, Jakóba Paczka wzy- 
wa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawił się. lub w inny sposób u- 
wiademił o swem życiu, 6024 

Sąd okregowv. Oddział V. 

Rzeszów, dnia 28. maja 1923. 

T. V. 513/22/4. Michał Kwoka, uro- 
powiat Rze- 
szów. svn Wojciecha i Agnieszki, w 
słerpniu 1914 r. przydziełony do austr. 17 
niw niedhote obrony kraiowej, brak u- 
dział w k na froncie roegskir 


Tdh ce.. wrzusuia 1915, ugodzówy kulą 
sinw Zmar W 

grzebany został. Gdy wobec powyższe- 

«6 jest prawdopogobnem, że Michał 


Kwoóka poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Katarzyny Kwoka wdraża się postępo- 
wanie celem udowodnienia zaszłej śmier- 
ci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadotmiono Sąd lub 
kuratora adw. dr. Reinera aż do dnia 20. 
sierpnia 1923 r. o zaginionym. Po upły- 
wie powyższego czasokresu i po prze- 
prowadzeniu po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowądzie zasziej 
śmierci. 3995 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 13. kwietnia 1923, 


T. V. 12/233, Sebasthhun Łach. uro» 
dzony 1876 r. w Woli Zatczyckićj, po: 
wiat Łańcut, syn Marcina į Agnieszki, w 
sierpniu 1914 r. przydzielony do austr 
17 pułku piechoty obrony krajowej, peł: 
nil służbę w twierdzy Przemyślu, Bo ir 

padku Przemyśla w marcu 1915 r. do 
stał się do niewoli rosyjskiej. tun prze: 
bywał w obozic jeńców w Samarkan. 
dzie w Azji, w sierpniu 1915 przeniesio- 
ny został do Chadzentu, gdzie był zuję- 
tv przy budowie koszar dla jeńców, tv 
żachorował 1 oddany byl do szpitala w 
Chadzencie i tū miał umrzeć w kwietni 
1916 roku. Gdy zatem przyjąć należy, żi 
zachodzi ustawowe domniemanie b par 
1. ust, z 31, marca 1918 r. L. 128 Dz. pp 
wdraża się na prośbę Zofii Łachowej po 


stępowanie celem uznania za zmarlegi 


zagłntonego. a jego małżeństwa za roz: 
wiązane, Wydaje sie ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sąadpwi. lub adw. dt, 
Czarnkowi w Rzeszowie, którego usta- 
nawia się obrańcą związku małżeńskie” 
go. wiadomości o powyż wymienionym 
Sebastjana Łacha wzywa się, aby przed] 
niżej wymienionym Sądem stawił się. lub 
w inny Sposób uwiądomił o swem Życiu. 
Sąd okręzowy, Oddział V. ; 

Rzeszów. dnia 12. czerwca 1923. 3954 

T. V. 135/28/5. Ludwik Clunura. ro- 
dzony 1886 w Jgżowem. powiat Nisko, 
syn Michała i Katarzyny. zamieszkały w. 
Kończycach, w Slermiu 1914 przydzieła- 
ny do austr. 17 piku pechoty obrony 
krajowej. w połowie sierpnia 1914 od- 
szedł na front rosyjski i odtad Śład za 
nim zaginął. Gdv zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe dommiemanie z 
par. 1, wst. z 31. marca 1948 |. 128 Dz. 
pp. wdraża się na probe Anny Chro- 
wc] postępowanie celem uwmamie ru 
zmarłogo zagiałonego. a jego matbat- 


stwa za rozwiązane. Wydaje się. ogóbae 


mi DE a 


ip 


qi 


„GAZETA LWOWSKA” z duja 7. sierpnia 1923. 


wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adw. Paszkowskiemu w Rzeszowie. 
którego ustanawia się obrońcą związku 
małżeńskiego. wiadomości o powyż wy- 
mienionyn. Ludwika Chinurę wzywa 
sie, aby przed niżej wymienionym Są- 
dem stawił sie, hib w inny sposób uwia- 
domil o swem życiu. 5993 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Rzeszów. dnia 9. lipca 1923. 

T. 75/23. Iwan Rozwadowski. syn 
Tanasija. urodzony t0. września 1891 w 


'Chomczynie, ożeniony z Marią Rotna- 
niuk. jako żołnierz padi na polu wałki. 
Udzielić wiadomości Sądowi. lub dr. 
Rondiakowi, Kosów. 5085 


Sąd okręzowy. 

Kołomyja, 30. maja 1923. 

F. 69/28. Michal Jacko. syn Wasyla, 
urodzony 3. lutego 1894 w Berczowie 
Myżnym, jako żołnierz padł zabity na 
toncie włoskim. Udzielić wiadomości 
'Sądowi, lub dr. Sitnickiemu. Jabłonów. 

Sąd okręzowy. 

Kołomyja, 26. kwietnia 1923. 5954 

T. 90/20. Stefan Jaremijczuk, syn Fec- 
dora, urodzony 16. marca 1876 w Horo- 
dzie, powiat Kosów. ożeniony 13. listo- 
„pada 1900 z Katarzyną  Jaremiiczuk, 
„jako żołnierz austriacki padł uzudzony 
szrapiuelem w głowę. Wiadomości udzie- 
lić Sądowi lub dr. Korpifńskiemu, Ko- 
LISÓW. 5970 

Sąd okręgowy. 

Kołotnyja. 15. kwietnia 1920. 

T. 306/22. Mykieta Właszyneć. uro- 
dzony 24. październiku 1879 w Razto- 
kach. powiat Kosów. ożeniony z Wasy- 
tyna Myckaniuk. iako jeniec zaginął bez 
rwieści. Udzielić wiadomości Sądowi lub 
'dr. Olekserowi. Kutv. 5973 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja. 26. maja 1923. 

F. 280/22, Wasyl Drebotink, urodzo- 
ny 27. maja 1880 w Berwinkowie. pow. 
„Kosów. iako żołnierz austrjacki zaginał 
bez wieści. Udziciić wiadomości Sądowi 
lub dr. Olekserowi, Kutv. 5972 

Sad okręgowy. 

Kołomtyja. 16. maja 1923. 

T. 315/21. Nykola Kołeuniak. syn Wa- 
syla, urcdzonv 12. listopada 1887 w Ko- 
Iwalówce. powiat Peczeniżyn. miał zgi- 
«nać pod Haliczem 1914 roku. Wiadomo- 
"ści ndzielić Sądowi. lub dr. Fichtmąano- 
„wi w? Jabłonowie. 5071 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Kołomvia. 15. kwietnia 1921. 

T. 227/19. Maksym Czorneńczuk, syn 
"Semena. urodzony 1862 w Pilipach. od- 
„szedł przed 37 latv do wojska, skąd nie 
powrócił. Zawiadomić Sąd. lub dr. Gol- 
'"lenberzga w Kołomyji. 5969 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja. 28. grndnia 1919. 


T. 334/22. Pawło Właszyneć. uroedzo- 
'ny 7. października 1893 w  Roztokach, 
iprzepadł 1914 bez wieści. Udzielić wia- 
„domości Sądowi. lub dr. Hartenstaino- 
wi. Kutv. 5914 

Sad okręgowy. 

Kołomyia, 10. marca 1923. 


"F. 45/23. Petro Bortej, syn Józefa, u- 
„rodzony 13. czerwca 1689 w Jabłono- 
„wie, powiat Śniatyn. ożeniony % Jelena 
Boiczuk. zgimał bez wieści. Wiadomości 
udzielić Sądowi, lub dr. Erdheimowi. w 
Zabłotowie. 5975 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 15. maia 1923. 


T. 4623. Ołeksa Petrow. urodzony 
'29, marca 1859 w Chłebiczynie Leśnym, 
jako żołnierz padł 1914 na ironcie. Wia- 
'domości udzielić Sądowi lub dr. Marmo- 
roschowi. Kołomyja. 5916 

Sąd okrezowy. 

Kołomyia, 18. kwietnia 1923. 

T. 49/23. Gerschon Stieglietz. urodzo- 
my 2. grudnia 1865 w Czernełicy. powiat 
tHorodenka, ożeniony z Blattówna. iitko 
„pospołitak zmarł w szpitalu w Kórós- 
imezó. Wiadomości udzielić Sądowi lub 
dr. Kohnowi, Horodenka. 5977 

Sad okrezowy. 

Kołomyja. 20. kwietnia 1923. 

T. 50/23. lan Browczyk., urodzony 25. 
imarca 1697 w Krasnoili, powiat Kosów, 
"jako żołnierz zaginął bez wieści. Udzic- 
lié wiadomości Sądowi, lub dr. Ma- 
<chowi. Kuty. 5978 

Sad okręgowy. 

Kelomyvia. 15. maja 1923. 

T. 94/23. Michaj Bahrijczuk, syn Wa- 
gyla, urodzony 16. sierpnia 1876 w 
'Krzywobrodzie Siem. powiat Kołomyja, 
oeżenłony z Paraską Matijczuk, odszedł 
1914 roku do wojską austriackiego, bra! 


udział w walkach pod Bojanami i Haii- 

czem, poczem zaginął bez wieści. Opla- 

sza się wezwanie, aby udzielono wiado- 

iności o zaginionym tużeiszermm Sadowi, 

lub adw. dr. Czajkowskiemu w Kołomyji. 

iako kuratorowi. 5089 
Sąd okręgowy, 

Kolonja. 25. maja 1923. 

T. 53123. Hryć Rybak. urodzony žl, 
marca 1885 w Zahajpału, ożeniony z Dol- 
vią Rybak. jaka żołnierz zaginął. U- 
dzielić wiadomości Sądowi, lub dr. Rau- 
chowi, Gwożździec, 5979 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja. 12. maja 1923. 

T. 57/23. Iwan Wakaruk. urodzony 25. 
grudnia 1832 w Zawale, [915 zaginął bez 


wieści.  Udzielić wiadomości Sądowi. 
lub dr. Mannowi. Śniatyn. 5980 
Sąd ukręgowy. 
Kołomyja. 20. kwietnia 1923. 


T. 65/23. Iwan Kowałyszyn, urodzony 
22. września 1886 w Stopczatowie. zagi- 
nat bez wieści w Rumunii. Udzielić wia- 
domości Sądowi. iub dr. Sitnickiemu w 
Jabłonowie. 5981 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja. 20. kwietnia 1720. 

F. 66/23. Petro Czopei. urodzony 23. 
styczmia 1891 w Kułaczkowce, 1018 na 
froncie przepadł bez wieści. _ Udzielić 
wiadomości Sądowi, lub dr. Rauchowi, 
Gwożździec. 5982 

Sad okręgowy. 

Kałomyja. 12. maia 1923. 

T. 68/23, Pawło Żupnyk, syn Oleksy. 
urodzony 17. stycznia 1882 w Małodia- 
tvnie, ożeniony z Maria Wintoniak. jako 
żołnierz przepadł bez wieści.  Udziciić 
wiadomości Sądowi. lub dr. Freudeliso- 
wi. Peczeniżyn. 5083 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 20. kwictnia 1923. 

T. ł25;23. Hryhor Moczerniuk. syn 
Michala. urodzony 1887 w Jwauówce, 
powiat Kolomyia, miał mrzeć w szpi- 
talu Namybereza. Wiadomość udzielić 
Sądowi, lub dr. Marmorosch, Kołamyia. 

Sad okregowy. 

Kolomyia. 5. lipca 1923. 591 

T. V. 239/23/3, Gabricl Kot, urodzony 
1886 w Przybyszówce powiat Rze- 
szów., syn Pawla i Jadwigi. we wrze- 
Śniu 1914, przydzielony do  trenów.. 
pelnit służbę przy dywizii ua froncie 
rosyjskim walczącei przez I rok, na- 
Stgpmie pobrany i przydzielony do 
austr. 40 pułku piechoty przebywał ja- 
kiś czas w Samborze. następnie od ro- 
ku 1917 brał udział w wojnie na fron- 
cie włoskim, w jesieni 1918 dostał się 
do mewali włoskiej. skąd jego żona w 
lutym 1919 otrzymała ód niego ostatnią 
wiadomość z podaniem adresu 
Comp. P. L. Deposito di Pontiwolo Pia- 
dona Italia Prow. Cremona“. Gdy za- 
tem przyjąć nałeży, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z par. 1 ust. z 31. 
marca 1918 L, 125 Dzpp. wdraża się na 
prośbę Apolonji Kotowej postępowanie 
cełear uznania za zmarłezo zaginionego 
a jego małżeństwa za rozwiązane. Wy- 
daje się ogólne wezwanie, aby udzielo- 
16 Sądewi lub adw. Dr. Schratterowi 
w Rzeszowie. którego ustanawia sic c- 
broca pwihzku małżeńskiego, wiadc- 
fndści 'o powyż wymienionstn. Ga- 
bryela Kota wzywa się. aby przed ni- 


żej wymienionym Sądem stawił się, 
lub w imy sposób uwwiadomił o swem 
życiu, 


„Sąd okręgowy. Oddzial V. 
Rzeszów dnia 25 czerwca 1923. 6017 


T. 85/23. Petro Radecki. syn Danyty, 
urodzony 21. stycznia 1868 w Jasieno- 
wię, jako żołnierz austrjacki raniony w 
oko, przepadł bez wieści w Albanii. U- 
dziclić wiadomości. Sądowi. lub dr. Wer- 
berowi, Forodenka. 5986 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 16. maja -923. 


FIRM X. 

Firn. 932/23. Wpis do rejestru han- 
dłowego firmy spółkowei. Do rejestru 
oddział B. wciągnięto co nastepuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: Polskie Za- 
kłady Siemens, Spółka akcyma w War 
szawie. Oddział (filja) w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prow'a- 
dzenie na obszarze Państwa Polskiego 
przedsiębiorstwa elektro - technicznego 
w celach fabrykacvjnych i handlowych, 


oraz wykonywanie dałszych czynności | 


wymienionych w Ś-iie 3 statutu. Forma 


..75, 


Spółki: Spółka akcyjna, opierająca się 
na statucie zatwierdzonym posianowie 
niem Ministrów Przemysłu i Handlu. 0- 
raz Skarbu z daty Warszawa 10jł. 1923 
Kapitał zakładowy Spółki wynosi 
10.000.000 wkp. (w dwóch omisjach po 
50.000.060 mkp.) podzielonych na 160.00 
akcji po 1000 m. każda został całkowicie 
wpłacony. Akcje te mogą być na oka 
zicieja lub imienne wedle uchwały wal- 
nego zgromadzenia (8 11 statutu). Czas 
trwania Spółki nie jest ograniczamy. 
Ogłoszenia Spółki będą zamieszczane 
w „Monitorze Polskim” w Warszawie 
iw jednym z dziemików warszawskich 
wedłe wyboru Walnego zgromadzenia 
akcionariuszów. Spółkę zastępuje wo- 
bec wszelkich władz i osób Rada za- 
rządzająca, która się składa nie mniej 
niż z 7-miu członków, wybieranych 
przez Walne zgromadzenie z pośród 
akojonarjuszów. Radę tę stanowią: 1) 
Wiesław Gerficz. zamieszk w War- 
szawie pi. Napoleona l. 6, 2) Leon Gold- 
sztaub, zamieszkały w Warszawie przy 
Aieiach Jerozolimskich Nr. 26, 3) Wła- 
dysław. Jechalski, zainicszkały w Ses- 
nowcu przy fabryce Fitzner et Gamper. 
4) Andrzej książę Lubomirski. zamiesz- 
kały w Warszawie przy ul. Czackiego 
L 9. 5) Paweł Mackiewicz, zamieszkały 
w Warszawie przy ul. Natolińskiej l. 9, 
ü) Adam hr. Tarnowski, zamieszkały 
w Warszawie przy ul. Krak. Przedmic- 
ście 1. 30. 7) Edward Tempel. zamiesz- 
kałv w Łodzi przy ul. Dzielnej l. 14, 
6) Dr. A. Franke, zamieszkały w Berli- 
nie-Sie:nennstadt, 9) Ernest Kraus, za- 
mieszkałv wc Wiedniu Apostelgasse 1. 
12. 10) Walter Moiliex, zamieszkały we 
Wiedniu Engerthst, 150. 11) Dr. Ludwik 
v, Winterfeld. zamieszkały w Berlinie 
Siemensstadt, 12) Herman Görz. zamie- 
szkaly w Berlinis-Sicmeassstadt, 13) 
Fritz Fessel, zamicszkaiy w Berlinie- 
Siemeusstadt. Komitet wykonawczy sta 


uowią, stosownie do par. 44 Statutu 
następujący członkowie Rądy Zarzą- 
dzającej: Lem Goldsztaub, Władysław 
Jechałski, Walter Mollier i Ludwik v. 
MWinterfcid. Dyrektorem zarządzający: 
mianowany został <gwodmic z par. 49 
Statutu członek Rady Zarządzającej: bi- 
Żynier Paweł  Madkewicz. Proku- 
rę otrzymali: W  Głównem biurze 
Rady Zarządzającej z prawem podpis 
za całą Spółkę: a) Dyrektor, inżynie! 
Edward Białkowski w Warszawie, ul. 
Foksal Nr.18. b) Gustaw Riibner Ła- 
zamieszkały w Warszawie przy ul. Ziei 
nei Nr. 5. W Oddziale Krakowskim z 
prawem podpisu za Oddział Krakowski: 
a) inżynier Władysław Gąssowski. zu 
mieszkały w Krakowic przy ul. Kniją- 
taja Nr. 12, Podpis firmy: W myśl § 45 
statutu wszelką korespomdencię i wszei 
kie zobowiązania w. imieniu Spółki, ja- 
koteż weksle. pełnomocnictwa, umowy, 


‘kontrakty, akty hipoteczne i notarialne 


tudzież żądania zwrotu sum z instyt 
oi kredytowych i czeki na rachune: 
bicżący podpisuje dwóch członków Ku 
mitetu wykonawczego. lub jeden * 
ezłonków Komitetu wykonawczego 
Dyrektorem zarządzającym, lub iede' 
z członków Komitetu wykonawtczege 
albo Dyrektor zarządzający z iednwm z 
prokurentaw do tego upoważnionych. 
lub też dwóch prokurentów do tego u- 
poważnionych. Dzień wpisu: 3 czerwca 
1923. 5717 
Sąd okręgowy jako hard. Oddz. IL. 
Kraków, dnia 29 maja 1923. 


| 


SZWAJC. GAZA MŁYNARSKA 
słynnej marki ALB. WYDLER ZURYCH. 
Wyłączna sprzedaż 
ALEKSANDER WEINREB 
LWÓW, PLAC KRAKOWSKI L. i1. 

Ceny fabryczne. SD4N-4 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ 
n przetarg pisemny Szefostwa intendentury Okręgu Korpusa Tir. VI. 
L ó» (Ochronek 4.) na dostawę sprzętów kwatru kowych, dla 
Ńzrpusu Kadetów Nr. |, Lwów, ogłoszony w „Polsce Żbrojnej” 
Nr. 186 i „Monitorze Polskim“ Nr. 153 z 10. lipca br. 5833 


PERZETAR 
R>ERZEE A 
Kierownictwo Rejonu int Lwów zamierza oddać w drodze pi- 


semnego przetargu dostawę arendacvjną słoniny dla Garnizonów Kier. 
Rej. Int. Lwów na ezas od 1. paźdz.ernika 1923 r. do 31. grudnia 


19:4 r. 


Oferty na częściową dostawę aiendacyjrą słoniny na pow. 
u«res czasu dopuszczalne są jedynie dla garnizonu Lwów. 
Ofe- ty przepisowo ostemplowane, zakopertowane i oznaczone 


napiszni: 


„Oferia na dosiawę słon'ny* musza wpłynąć. do odnośnych 


G:rni onowych Komisji Mięsnych co dnia 31. sierpnia b. pr. 


w 


Oferty złożone po upiywie tego terminu nie będą wogółe roz. 


ra frzwańne. 


Bliższych szczegółów co do iiości zapotrzebowania oraz jakości 
sioniny jakoteż ogó nych warunków arandy u zielać będzie za'ntereso- 


wana Garn. Komisja Mięsna, 


oraz Kier. Rej Int, Lwów, 


ul. Fredry 2 


IV. piętro w godzinach urzędowych od 13—15 za wyjątkiem niedziel 


: świąt. 


Cena oferowana winaa obowiązywać na pierwszy miesiąc do- 
stawy, następaie cena podlega rezuląci -z góry w terminach ustało. 


nych według przepisów M S Wojsk. 


cen rynkowych słoniny. 
Ofertą winien 
otwarcia ofert. 


oferent 


Do oferty należy dołączyć: 
1) Poświadczenie na złożone w Kasie Skarbowej 


w wysokości 
słoniny. 


2, pic: 


związać się 


w miarę wzrostu wzgl. zniżki 


najmniej 14 dni od dnia 


„K wadjtum 
wartości miesięcznej oferowanej 


2) Świadectwo fachowego uzdolnien'a i solkiności kupieckiej. 


3) 


Świadectwo zasobności fizansowej. 


4) Uwierzyielniony odpis rejestru handlowego 

5) Ewent, świadectwo przemyslowe, 

Dokumenty ad 2) wystawiają władze polityczne |. instancji 
ad 3) władze skarbowe wzgl. Izby handlowe i przemysłowe. 


Otwarcie ofert nastąpi w miejscowych G. K. M. 
czonym wyżej dniu o godzinie ?2-tej, 
Uwiadomienie o przyjęciu ofert nastąpi 


na oznaczo- 


po wyrażeniu decyzji 


przez Kier, R:j. Int, które zastrzega Sobie w zupełności prawo oceny 


| wyboru przedłożonych ofert. 


KIEROWNICTWO REJONU INTENDANTURY LWÓW. 
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